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Zgromadzenie ludowe 


w Domu Robotniczym (Dunajewskiego 5) 
w niedzielę 1 marca o godz. 10 przedpołudniem. 


Porządek dzienny: 
1) Sytuacja polityczna i gospodarcza w kraju. 


2) Rozwiązanie Rady miejskiej j rządy komi- 
sarskie w Krakowie. 


| 


| Żuławski i Giołkosz 


Przemawiać będą 
towarzysze posłowie: 


Za kulisami BB 


(Korespondencja własna „Naprzodu ') 


Warszawa, 27 lutego. 

Jeszcze jeden przyczynek do „spolstości”” 
BB, do jego cementowej, twardości: zajście 
dzisiejsze na posiedzeniu komisji skarbowo- 
administracyjnej podczas obrad nad — popro- 
stu mówiąc — nowemi ciężarami pod nazwą 
podatku wyrównawczego. Niema chyba w żad 
nym parlamencie takiego klubu, w którym 
członek stawiałby wnioski I znalazł dła nich 
poparcie przeciw innym członkom tegoż klubu. 
Pikantnym dodatkiem do tego zajścia był fakt, 
że wniosek p. Moczulskiego był wymierzony 
przeciw p. Polakiewiczowi, który jako refe- 
rent tego przedmiotu, jako wicemarszałek Sej- 
mu i jako jedna z najwybitniejszych figur w 
BB nadawał swym słowom silniejszy wałor. 

W kuloarach próbowano tłumaczyć ten wy* 
padek — analogją z dawnem Kolem polskiem 
w parlamencie wiedeńskim. I tam, mówiono, 
we sprawach wyznaniowych nie obowiązywał 
przymus solidarności i w myśl tej „tradycji“ 
wolno było p. Moczułskiemu postawić wniosek 
kodzący w kieszeń duchowieństwa. Argument, 
lak na pierwszy rzut oka widać, bardzo nacią- 
gnięty; Koło polskie nle było ściśle klubem i 
inne zresztą wówczas były stosunki; pozatem 
Koło polskie mimo solidarności nie stało pod 
taką komendą jak BB i z zupełnie innych mo- 
tywów prowadziło swą politykę. 

Drobny wypadek, pocieszają się. Rzeczywi- 
Ście a niewielkiem, ale symptomatycznem zna- 
czeniu jako jeszcze jeden dowód, że nie można 
pod jednym kapeluszem zmieścić kilku głów. 
Cóż to bowiem za mozaika mieści się w tym 
klubie, ile rozmaitych charakterów i poglądów 
wśród tych blisko półtrzecia setek posłów! Na 
zewnątrz, o ile coś ważniejszega wogóle na 
zewnątrz slę wydostaje, najpiękniejsza zgoda 
i harmonia. P. Jędrzejewicz silnie dzierży ba- 
tutę, którą inni nazywają batem, posłowie zaś 
wiedzą, czem otwarty bunt pachnie. A jednak 
aema dnia, aby nie wyszło coś nowego o za” 
kulisowych historjach, w których mimo wszel- 
k'ch usiłowań niwelacyjnych przecież wybija 
się różnica między np. Radziwiłłem a Sanojcą, 
między biedakami — jeszcze — a potentatami 
z rodu, majątku, czy z kariery wojskowo-poli- 
tycznej, 

Każdy obracający się na terenie sejmowym 
wie, że nie zabliźniła się jeszcze Tana powstała 
wskutek głosowania nad wnioskiem brzeskim, 
rana ciągle jątrząca się, którą jedni się szczy- 
cą, a drudzy jej się wstydzą. Pierwsza to była 
próba ogniowa wytrzymałości tych spędzo- 
nych z różnych przedtem obozów ludzi i próba 
nie wdała się. Nie ta jest w tej sprawie miaro- 
dajnem, że tylko dwóch „sprawiedliwych“ wy- 
szło mniej lub więcej dobrowolnie z tego to- 
warzystwa; większą rolę odgrywa unaocznie- 
nie, że można i bez hasła i bez idei połączyć 
różnych ludzi, ale trudniej utrzymać ich w po- 


Bezrobocie wzrosło w jednym tygodniu o 0192 osób 


361.804 BEZROBOTNYCH 


Podlug danych państwowych urzędów pośred- 
nictwa pracy, tygodniowe sprawozdanie z rynku 
pracy za okres od 15 do 21 lutego włącznie wy- 
kazuje 361.804 bezrobotnych, 


W stosunku do poprzedniego tygodnia ilość bez- 
robotnych zwiększyła się o 5.192. 


Zasiłki ustawowe pobrało 126.670 bezrobotnych. 
Liczba częściowa bezrobotnych wynosiła 97.964. 
Bezrobocie zmałejszyło się w PUPP: Bydgoszcz 
o 655, Łódź okręg o 285, Radom o 161, Grudziądz 
o 85, Łódź-miasto o 78, Białystok o 49, Toruń o 43, 
Grodno o 41, Kalisz o 29 itd, wzrosło natomiast 
w PUPP: wol. śląskie o 1.046, Nowy Sącz o 876, 
Częstochowa o 655, Warszuwa-okręg o 601, Po- 
znań o 585, Piotrków o 422, Żyrardów o 370, Wio- 
dawek a 309, Ost:ów © 276, Sosnowiec o 272, Lu- 
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sluchu, gdy twarde warunki życiowe zaczyna- 
ją stawać w poprzek najlepszym może chę- 
ciom — służenia. 

Aż dziwnem było, że już prawie w „miodo- 
wym miesiącu" zaczęły się kwasy i konwen- 
tykle, którym starano się nałożyć tłumik przez 
coraz większe „parcelywanie" wielkiego, je” 
dymego itd, klubu na szereg większych i mniej- 
szych „dzialek“. Trudno, interesa gospodarcze 
nie dają się tak łatwo pogodzić Jak polityczne, 
szczególnie w warunkach, gdy o polityce de- 
cyduje ktoś inny. Panowie i chłopi, wielcy i ma 
li przemysłowcy, kupcy i geszefciarze — w ży- 
ciu codziennem zacięci przeciwnicy, a tu nagle 
każą im udawać blok o jednym głosie i o jednej 
woli. To dopiero początek, a co dopiero bę- 
dzie, gdy trzy czwarte BB, zupełnie obcych 
przy ul. Wiejskiej, zaznajomi się lepiej ze sto- 
sunkamni i spostrzeże się, że każą im pracować 
na kanwie cudzych myśli i cudzych interesów. 

Dzieją się tu bowiem rzeczy, z któremi 
twórcy i kierownicy BB zupełnie się nie liczyli, 
albo ich możliwość lekceważyli. Długoletnie 
trudy i marzenia a zespoleniu się stronnictw 
chłopskich stały się rzeczywisłością; jak tu 
mówią: Witos, Dąbski i Woźnicki są trójcą o 
jednym duchu i to nie mogło przejść bez wra- 
żenia na tych kilka tuzinów chłopów, których 
na okrasę, aby „wszystkie stany“ były repre- 
zentowane, pozwolono wybrać do BB. Rada 
w radę, trzeba było pójść za wskazówką cza- 
su; tyle jest już w BB grup, rejonów itd., że 
jeszcze jedna grupa: chłopska ani nie poprawi, 


ani nie pogorszy wrażenia na punkcie spoisto- | 


ści, jedności i jak jeszcze wszystkie te frazesy 
się zwą. Wolno chłopom utworzyć grupę, ale 
podobną jak mają studenci na uniwersytetach 
w swych stowarzyszeniach: otrzymali kura- 
tora z nazwiska chłopa, a z duszy coś w ro- 
dzaju znanych u nas jeszcze przed wojną „pań- 
skich chłopów”. I tem muszą się zadowolić, 
autonomią bez wybranej głowy, samorządem 
wedle modły sanacyjnej, tj. z komisarzem na 
czele. 


Czy dużo jeszcze takich prób wytrzymać Grodzka 3, l. Pp. 
zdoła BB, czy nie będą one coraz dcikliwsze waw ww 


blin o 212, Lwów o 199, Gdynia v 173, Biala o 166, 
Płock o 155, Brześć n/B o 140, Częstochowa o 116, 
Ostrowiec o 79, Tarnopol o 65 itd. 

W ten sposób bezrobocie w poszczególnych o- 
kręgach wynosiło na dzień 21 lutego: woi. śląskie 
60.676, Łódź-miasto 37.996, Sosnowiec 20.817, Po- 
znań 17.126, Częstochowa 15.029, Łódź-okręg 
13.754, Kraków 12.728, Bydgoszcz 11.566, Warsza- 
wa-okręz 10.798, Lwów 8.720, Włocławek 7.897. 
Chrzanów 7.472, Dtohobycz 7.214, Piotrków 7.087. 
Ostrów 6.639, Bialystok 6.455, Żyrardów 6.058, 
Biała 5.901, Tczew 5.825, Stanislawów 5.542, Prze- 
myśl 5.306, Nowy Sącz 5.120, Grudziądz 4.969, Ka- 
fisz 4.948, Lublin 4.796, Wilno 4.602, Kielce 3.837, 
Równe 3.832, Toruń 3.567, Gdynia 3.443, Brześć 
niB 3.362, Grodno 3.170, Płock 2.675, Ostrowiec 
2.146, Siedlce 1.983, Tarnopol 956. 


i wyraźniej przemawiające? Słyszałem od jed- 
nego z działaczów, a więc znających zakuliso- 
wą robotę w BB, historię o opiekunie, który 
wyjechał I pozostawił swych pupiłów na lasce 
służby domowej. Inny znów powiada, że kto 
wie, czy przy znanych zamiłowaniach opicku- 
na do robienia zamętu wszędzie, gdzie tylko 
wejdzie, nie jest lepiej mieć do czynienia z płat- 
nym nadzorcą, który przecież kiedyś jakoś mo- 
że być zmieniony. I tak źle i tak nie dobrze. 
Co ta dopiero będzie, gdy przyjdą na tapet 
ważniejsze sprawy, niź nowe ciężary, których 
oni | tak nle odczuwają. 


czas odnowić przedpłaię 
na marzec 


Błędna informacja 


Nazwisko nieodżałowanej pamięci posła tow. 
Diamanda tak zespoliło się w Polsce z pojęciem 
parlamentarzysty, że na tem tle nawet pismo, da” 
brze informowane o sprawach politycznych, jak 
„Polonia”, podalo błędną wersję (zapomniawszy, 
że wybory brzeskie nie dały tow. Diamandowi 
mandatu), kto ten mandat obeimie? Pisze tedy 
„Polonia“: „Z powodu zgonu posła Hermana Dia: 
nanda (PPS) zawakowało jedno miejsce z listy 
państwowej nr. 7, t. j. listy „Związku Obrony Pra- 
wa i Wolności Ludu“. Do Seimu wejść ma z tej 
listy byly marszałek Sejmu Rzeczypospolitej p 
Maciej Rataj, który będzie ozłonkiem Klubu po- 
słów chłopskich”. 

Oczywiście jest to błędna informacja, 


a EREREZA 
Już nadszedł wielki transport 


na sezon wiosenny 


PŁASZCZY DAMSKICH 
oraz ubrań męskich, raglanów i trenchcoutów 


pa canach bardzo n skich. 
uwaan 


NA ADRES! 
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Niespodziewanie odwołał nam Wszechmocny 
w dniu 27 lutego 1931 roku naszego Wielce 
Szanownego ś. p. Dyrektora, Inżyniera 


KURTA PUSCIA 


członka Rady Zawiadowczcj Golcszowskicj 
fabryki Portland-Cementa $. A. w Goleszowie 


Zmarły w ciągu Swej przeszło 20-letniej póżytecznej i mrówczej 

pracy dla przedsiębiorstwa i ogółn robotniczego pozostawił po 

Sobie niedościgniony wzór poświęcenia dia wszystkiego co szla- 

chetne i wzniosłe i ufundował Sobie niezniszczalny pomnik 

wdzięczności i pamięci w sercach swych w ciężkim smutku 
pogrążonych pracowników. 


Cześć Jego pamięci! 


Związek Robotników i Stow. Młodzieży „Siła“ 


w Goleszowie. 


me m a] 


A życie idzie swoją drogą 


Dużo miejsca poświęciła prasa w ostatnim cza 
sie sprawie obniżenia cen. Pawołani i niepowola 


ni zwołują w tej sprawie zgromadzenia, uchwa- | 
la się rezolucje za i przeciw, jeżdżą depułacje do | 


ministryw — slowem, zrobiono około lej sprawy 
taki ruch, że zdawało się, że niema ważniejszej, 
że od niej zależy nasza 
nie należy lej sprawy lekceważyć, gdyż wyrosła 
ona opi z polrzeby i obok egoistycznych ma 
też ogólne cele na oku. 

Co bowiem jest rdzeniem lego ruchu za obni- 
eniem cen? Mówią nam i lo słusznie, że niższe 
ceny ożywią konsumcję, a większa konsumcja o- 
znaczą większą produkcję czyli zapotrzebowanie 
więcej rąk do pracy. Cel, to każdy przyzna, dobry 
i wart zachodów. Jeżeli u nas przekroczono już 
liczbę 360 tysięcy bezrobotnych i jeżeli bezrobocie 
jeszcze obecnie wzrasta o 5 tysięcy i wyżej tygo- 
<lniowo, jeżeli — jak przed kilku dniami dynie 
śbśmy — ruch budowlany nie zapowiada się w 
tych rozmiarach, aby z niego wynikł nacisk na 
bezrobocie — w tych i innych warunkach każdy 
środek dający hodaj nadzieję na wzrost produkcji 
nałeży powilać a zadowoleniem i w miarę sił przy- 
czyniać się do jego rozrostu. 

Co jednak dolychozas osiągnięto? Z wykazów 
slatystycznych sądząc, ruch zniżkowy prezentuje 
się wcale okazale. Jeżeli można wyliczyć spadek 
kosztów ulrzymania o zwyż 6%, to w rzeczywi- 
stości ceny spadły jeszcze znaczniej, ileże oblicze- 
nie to bierze za podsiawę ceny delailiczne, mniej 
skłonne do tendencji zniżkowej od bmrtownych. 
Co jednak na te obliczenia powiada życie? Wąt- 
pić można, czy zaistniały spadek cen odbił się w 
gospodarstwach domowych w sposób tworzący 
ulgę; potaniema groszowe nie polepszają niczyjej 
slopy życiowej, szczególnie gdy nie obejmują pa- 
za paru artykułami spożywczemi rzeczy tak nic- 
zbędnych jak odzież, opał, światło itd. 

Ale i ta słabiutka zniżka cen znajduje przeciw- 
ników w tych właśnie sferach, klórym na efek- 


KAWIARNIA MONOPOL 


ul. św. Gertrudy 6. 
JUŻ OTWARTA 


Rendes-vaus eleganckiego świata Krakawa. 


Pierwszorzędna obsługa. 


O liczne odwiedziny uprasza 


156 ZARZĄD 


yszłość. Swoją drogą. | 


| cie. zniżki: na zwiększeniu konsumcji powinno 


najwięcej zależeć, mianowicie w sferach kupiec- 
kich. Czylamy w pismach, że prztdsiawiciele prze- 
mysłu i handlu zebrani w krakowskiej Izbie han- 
«llowo-przemysłowej wypowiedzieli się przeciw 
akcji zniżkowej, która ich zdaniem zwiększa za- 
stój w handlu z lej racji, że konsumenci wstrzy 
mują się z zakupami w oczekiwaniu jeszcze wy 
datniejszej zniżki. Nie jest to, jak wiadomo, sta- 
nowisko odosobnione. Przecież i wielcy przemy- 
słowcy łódzcy w tym duchn inierwenjowali u p 
ministra Prystora i olrzymali zapewnienie, że 
rząd uważa ruch zniżkowy za ukończony. 

Tak też rzeczywiście jest. Zamiasi rozwoju w 
kierunku zniżkowym dowiadujemy się a fali zwyż 
kowej, którą robia rzeżnicy, masarze, nieśmielej 
piekarze; dowiadujemy się u dążeniach do podro- 
żenia produktów rolnych — 
leresowanym lekki ruch zniżkowy wvdaje się 
kodłiwym | przedwczesny, po 
giej slryny ruch za obniż 
stracił na swej inlensywn 

W tych warunkach, w których część ludności 
wogóle wyłączona jest od udziału w konsumcji, 
druga zań część: tubolnicy i urzędnicy stoją pod 
grozą dalszego jej amniejszenia wskułek zmniej- 
szonych zarobków, życie idzie swoją droga, nie 
troszcząc się o hałasy i obietnice, a jest la życie 
twarde i nieublaganc, którego naczelnym rozkazem 
jest zaspokoić najprymitywniejsze potrzeby ludz- 
kie. My zaś wiemy o lem, jak lrudno pogodzić 
sprzeczne inleresa konsumenta i producenta, jak 
Irudno pewnym sferom wybić z głowy ich poję- 
cia o „uprawnionym zarobku", czy jednak wspól- 
na polrzeba nie okaże się silniejszą od starych 
"wierzeń. tj. czy życie nie zwycięży martwych 
form dyklowania cen nie wedle ich wewnętrznej 
dreści a wedle możności pracującego ogółu? Ta- 
kie postawienie sprawy będzie jedynie realną mo- 
żliwością urzeczywistnienia potanienia. 


em płac weale nie 


Na czasie 


JAK DO WAS PRZEMAWIAĆ? 


Jak do was przemawiać. chcieć was mieć za ludżl, 

Wy. na których wspomnienie. odraza się budzi 

Jak do was przemawiać — głos zamiera w krtani, 

Wy, z wszelkich cech ludzkich wyzuci, wypran!! 

Wy, w których sorcach prócz pyi łości, 

Nie zostało nic więcej ponad jad podłoś 

Wy. których straszne zbrodnie znane s: 

Tuczycie się krzywdą ludu, bezptrawiem żyjecie! 

Wy cuchuący zgni „ pelni zadu. brudu, 

Dla was in niema. prócz przekisństwa iudu! 
Ek. 


w świecie, 


słowem, sferom zain- | 
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Echa Brześcia 


„Nowy Głos Przemyski“ przynosi charaktery- 
styczny list radnego przemyskiego, tow, L. Gros“ 
felda, w Nrze 9: 

„Wedle dosziych mnie, sprawdzonych wia- 
domości opowiadal p. senator Garlicki 21 lu- 
tego br. na wiecu BB w Dobromilu pod sło 
wem honoru, że ja oświadczyłem w rozmowie 
prywatnej p. Romaszewskiemu, iż z posłem. 
drem Liebermanem obchodzono się w sposób 
bardzo łagodny, a specjalnie pułkownik Bier 
nacki odnosił się doń po przyjacielsku. 

Oświadczam, że to opowiadanie p. Garlic- 
kiego — mimo danego słowa honoru — jest w 
zupełności nieprawdziwe. 

Prawdą iest, że z p. Romaszewskim na je- 
go prośbe, podzieliłem się memi wiadomościa« 
nm o zajściach w Brześciu į powiedziałem p. 
Romaszewskiermu, że posła dra Liebermana 
żandarmi i policjanci skatowali w drodze do 
Brześcia tak, że przybyli do Brześcia z dwu 
dziestu kiłku otwartemi ranami, że w Brze- 
ściu go wprawdzie nie bito, ale morzono gło- 
dem, zmuszano do ciężkich, obrzydhwych ro* 
bót i torturowano psychicznie. Przy tej spo” 
sobności opowiedzialem też p. Romaszew- 
skiemu szereg, krew w żyłach mrożących 
szczegółów © obchodzeniu się z innymi 
więżniami brzeskimi i zaznaczylem, Że 
za sposób traktowania więźniów odpowie- 
dzialnym jest w pierwszym rzędzie komen: 
dant więzienia pułkownik Biernacki, 

Ujawniam niniejszem całą treść mej roziito” 
wy prywatnej z p. Romaszewskim i przyimu- 
ię petna odpowiedzialność także sądową za to 


mpje oświadczenie, 
Dr. Ludwik Grosfeld“. 


” 


Jak widzimy, sprawa Brześcia jest iem widmem, 
które ściga BB, Coraz lepiei rozumieją tam, że 
wzburzenie sprawą powyższą nie ucisza się, lecz 
rezszórza. Nawet książę Radziwił, który tak nie- 
dawno kpinkami obryzgiwal Brześć w liście do 
proś. Dąbrowskiej — uznał za właściwe zbolałym 
giosem mówić o biciu kolegów... 

Pan senator Garlicki, profesor gimnazialoy g 
Przemyśla, nie rozrzewniał się w Dobromilu rat 
Brześciem — powoływał się nawet na.. bylego 
komendanta więzienia brzeskiego dla udowadnie* 
ma, że w Brześciu panował jedynie surowy regu" 
lamin, ale — sądząc z listu tow. G., szczególnie 
musiało mu zależeć na tem, ażeby dowieść, iż tow, 
Liebermanowi nie działa się żadna krzywda. | tu 
do tow. G. doszła wiadomość, że na jego świadec- 
two się powolywał!! 

Nie trudno zrozumieć, dlaczego właśnie w Prze- 
imyślu į w okręgu przemyskim najbardziej aktual: 
uą jest wciąż sprawa brzeska: z jednej strony tow. 
Lieberman po tylu latach pobytu w Przemyślu zdo 
byl tam wielką popularność į szacunek. Z drugici 
strony Przemyśl ina wciąż na oczach postać pul“ 
kawnika Kostka-Biernackiego, który w tamte|- 
szym garnizonie sluży. 


Fundusz prasowy 


Zamiast kwialów na trumnę Czcigodnego Dra 
Hermana Diamanda, wielkiego Polaka i Socjali- 
sly na fundusz prasowy „Naprzodu“ sklada 20 A. 

Sianisław Szczepański. 
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Nowe tanie ceny! 


Pleszcze, kostjumy, sukmie, najnowsze modele na sezon wiosenny nadeszły. 
Ceny przedsezonawe. Okazja wielki wybór szlafroków jedwsbnych po zł. 15. 


DOM MODELI VOGLER, KRAKÓW, UL. FLORJAŃSKA L. 10. 


Od ultraradykalizmu do faszyzmu 


LABOUR PARTY POZBYŁA SIĘ KARJEROWICZA 


„ICK“ zaczyna znowu robić rozłam w Labour 
Party z powodu, że wyleciał z niej nareszcie za- 
biąkany w szeregi partji robotniczej aryslokra- 
tyczny karjerowicz. Karjera Oswalda Mosleya 
miała w islocie niezwykłe — nawet w Anglji — 
koleje. Urodzony w 18% r., jako syn baroneta i 
wielokrotnego miljonera w funtach sterlingach, 
wszedł do parlamentu z ramienia partji konser- 
watywnej w r. 1918 jako dwudziestokilkoletni mło 
dzieniec. W angielskim obozie konserwalywnym 
nie jest to niczem nadzwyczajnem. Młodzi ludzie 
„szłachetnie urodzeni* i dobrze pozłoceni razpo- 
czynają lam z reguły karjerę polityczną bardzo 
wcześnie, 6 ile tylko mają jakieś zdolności. Oswald 
Mosley zdolności miał niewątpliwe, jest zwłaszcza 
świelnym mówcą; ca do tego ostalniego zlośliwi 
Iwierdzą, że minął się on ze swojem powołaniem, 
gdyż mógłby zrobić świetlną karjerę, jako... aktor 
w filmach dźwiękowych. W każdym razie p. Mos- 
ley jak dotąd woli szukać karjery w polilyce, niż 
w Hollywood. Nie chce się wszakże pogodzić z tem 
że karjtry w polityce nie robi się lak szybka i bły- 
skawicznie jak w Hollywood, że nie można tam 
być „odkrylym* i nagle zaćmić dotychczasowe 
„gwiazdy“ Czuł się stworzonym na premjera, ale 
me chciał czekać na władzę kilka dziesiątków lal, 
pragnął zabłysnąć równie szybko jak gwiazdy fil- 
mowe. Zaczął od robienia opozycji w klubie kon- 
serwalywnym, z kłórego wkrólce wysląpił i za- 
siadał w izbie jako niezależny młodokonserwaty- 
sta. Na wyborach w grudniu 1923, które daly La- 
bour Party nicoczekiwane zwycięstwo i spowoda- 
waly powstanie pierwszego rządu Mac Donalda, 
przepadł i w parę miesięcy polem zgłosił wslą- 
pienie do Labour Party. Robotnicy londyńscy 
przyjęli go entuzjastycznie. Do obozu RA 
tzmego przeszło w Anglji w ostalnich latach tyłu 
poważnych ludzi z parlyj burżuazyjnych, którzy 
najzupełniej usprawiedliwili okazane im zaufa- 
nie, źe przeniosło się ono i na tego ncofitę. Nikl 
się nie zastanowił, że jesi poważna różnica, giy do 
partji socjalistycznej wslępuje 72-letni lord Par- 
moor, klóremu prolelarjat nic więcej dać nie mo- 


że niż mu już dalo społeczeństwa burżuazyjne, ` 


a młody, ambitny człowiek. 

Oswald Mosley i jego żona Cyntja, córka lorda 
Durzona, właści 
niź jej mąż, jedna z najpiękniejszych kobiet 
w Anglji i wyborna mówczyni, stali się niesły- 
chanie popularni wśród robolników. Mac Donald 
skory do proltegowania młodych działaczy, mogą- 
cych stać się wodzami przyszłegu pokolenia zwró- 
oit uwagę na Moslcya i wciągnął gu do koła swo- 
ich najbliższych współpracowników. Mosley ucho 
dził za najbliższego przyjaciela Mac Donalda i gdy 


w 1929 r. drugi rzgdł Mac Donalda zarysowa! się į 


na horyzoncie, dzienniki burżuazyjne, inspirowane 
z bliskich Moslcyom kół, podawały informacje, 


że sir Oswald Mosley ma zosiać ministrem spraw | 


zagranicznych i wchodzi w grę jako ewentualny 
premjer po usląpieniu Mac Donalda z powodu 
wieku. 


Nic podobnego nie zaszło. Mosley wszedł do 
rządu, ale jako minister bez teki i zostal zaprząg- 
nięly do twardej i nicefektownej pracy nad walką 
z bezrobociem. Na kongresie w Brighton w je- 
sieni 1929 r. usunięlo go z egzekutywy Labour 
Party, co było w związku z odczyłanym na kon- 
gresie listem przebywającego w Ameryce Mac 
Donalda oslrzegającym przed ludżmi, „klórzy są 
wierni tylko w chwili powodzenia”. Wkrólee po- 
tem gdy projeki robåt publicznych w którego opra 
cowaniu brał udział, zoslal uznany przez ówcze- 
Snego minislra walki z berobociem low. 1homasa 
za niewykonalny, złożył z hałasem tekę i zaczął 
w klubie poselskim i w kraju gwałlowną kampan- 
ię „lewicowo-opozycyjną”, atakując zwlaszcza 
w sposób bezwzględny Thomasa, którego wysiłki 
zniweczył kryzys gospodarczy. Ta kampanja zjed- 
nała mu sympalję niektórych goręlszych żywio- 
łów, prasa burżuazyjna zaczęła o nim pisać jako 
o przyszłym premjerze. Opozycja ta osiągnęła 
'szczyt powodzenia na kongresie partyjnym w 
Llandudno w z. r. gdy zoslat znów wybrany do 
egzekutywy, a Thomas uie otrzymał większości 
głosów i pozostał poza nią. ~ 


ciełka jeszcze większego majątku , 


I 


Powrót do egzekutywy okazał się grobem opinji 
Mosleya: jako „reformatora, Labour Party, ma- 
jącego jakoby jakieś świeże pomysły. Projekty 


, wałki z bezrobociem przedkładane przez niego 


ę 
i 


wzbudzały śmiech, a najsurowiej wykpił je tow. 
Wise, znany ekonomista, teorelyk ILP. Przed pa- 
ru tygodniami wydał „manifest“ domagający się 
zmniejszenia władzy parlamentu jako antydotum 
na fakt, że w nim niema większości socjalistycz- 
nej. Zgromadzi] pod Iyin manifestem podpisy kil- 
kunaslu najmłodszych posłów, ale nic nie zyskał, 
prócz tego, że popierająca ga dotąd ILP zerwała 
z mim, W tych warunkach nasląpiła próba „roz- 
lamo", 


„Rozłam“ len objął wszakże prócz Mosleya i 
jcgo żony tylko 4 posłów w tej liczbie Oliwera 
Baldwina, syna bylego premjera konserwatywne- 
go, młodego Stracheya, syna wybitnego konser- 
walysty i Browna, mającego już być wyrzuconym 
za warcholsiwo, sekrelarza związku urzędników 
biurowych. „Ideologję” tego rozłamu streścił sam 
Mosley w swoim najnowszym „manifeście”, 
w którym nazywa parlament „przestarzałą ga- 
dalnią bez związku z życiem narodu" 1 wogóle uży 
wa czysto faszystycznego słownictwa, a socjałiz- 
mem żegna się słowami: „Niektórży wierzą, że 
przemysł musi być własnością ogółu, inni sądzą że 
musi pozoslać w rękach pryw: ch.. Ale ta 
sprawa nie obchodzi nas w tej chwili“, W dalszym 
ciągu roztacza „program ekonomiczny” tdentycz= 
ny z programem skrajnie reakcyjnej grupy ma- 
gnatłów prasowych Beaverbrooka i Rolhermera. 
Podpisal tę odezwę sam p. Mosley i jego sekretarz 
prywainy. Posłowie, klórzy podpisali jego po- 
przed manifest zasypują lamy „Daily Heralda" 
oświadczeniami lojalności wobec partji i wyraza- 
mi połępienia dla Mosleya. 

Cały „rozlam sprowadza się więc do tego, że 
arystokratyczny karjerowicz slraciwszy nadzieję, 
że dojdzie do władzy po barkach robotniczych 
wraca do swoich i próbuje czy się nie uda mu zo- 
stać angielskim Mussolinim. Bardzo lo wgipliwe 
czy zdobędzie coś więcej prócz śmieszności. Je- 
dyną nanką moralną jaką incydent Mosleya daje 
socjalisiom nietylko angielskim, jest lekcja oslroż 
ności wobec neofilów z szeregów burżuazji z jed- 
nej strony, a arcyradykalnych „bessecwisserów* 
z drugiej strony. 


SCHOWALI SIĘ DO ŁÓŻKA 


Donoszą z Londynu, że władze Labour Party 
oczekują na zgloszenie wysląpienia przez Mosleya 
i Browna niecierpliwie, ale, jak dotąd, napróżno, 
Oczekiwane, że Mosley zgłosi swoje wystąpienie 
na posiedzeniu egzekulywy Labour Party, które 
odbyło się we wtorek, wszakże Mosley choć krę- 
cił się w czasie posiedzenia po kuluarach parla- 
mentu na posiedzenie egzckulywy nie przyszedł 
i wysląpienia nie zgłosił. W środę zarówno Mo- 
sley jak i Brown zozesłali do prasy komunikaty, 
że zmuszeni są... polożyć się do lóżka. Mosley za- 
padł na grypę, Brown na pleuritis i z tego powo- 
du.. sprawa ich wystąpienia pozostała w zawie- 
szeniu. Dlaczego nie mogą załatwić! wysląpienia 
pisemnie, zwłaszcza Mosley, który ma cały sziab 
prywalnych sekretarzy, to jest ich tajemnicą. — 
W kołach parlamentarnych panuje przeświadcze- 
nie, że choroba obu warchołów ma charakier bar- 
dziej „dyplomatyczny“ niż zakażny. Ci (rzej po- 
słowie, którzy „poszli za Mosleyem“ a teraz nie 
mogą się doczekać, żeby wódz ich dogonił, są 
przedmiotem wielu docinków, 


|124444444440004444404400044400004 9000400440 


i Następny spacer w Krakowie.. 


prowadzi na ulicę 


12 


+. 
2a 

04772131 

0.4704 


List ze Sląska 


Rekardowy skok p. Macieja, prezesa śląskich górali 
s 
Ustroń, 26 lutego. 


W dniu 22 lutego odhywały się międzynarodowe 
zawody narciarskie w naszej sąsiedniej wiosce 
górskiej, Wiśle, do której zjechało sporo zawod” 
ników z różnych państw, ażeby ubiegać się o na- 
zrody. 

W takim dniu uroczystym dla górali — góralski 
Maciej uważał za swój obowiązek, jako gospo- 
darz gór Wiślańskich, też ubiegać się o jaką na- 
grodę i tak samo zrobić skok, ale nie na nartach, 
lecz na automobilu. 


Więc biedaczysko jak skoczył z Wisły-Malinki, 


wystawa nowoczesnych mebli $. MANNE 


to odrazu znalazł się w naszym Ustroniu ze swa- 
im opiekuneni, posłem z BB z Cieszyna, który się 
tak jakoś jak Kotek nazywa. To też na taki rekor- 
dowy skok zebrała się masa widzów, a raczej 
słuchaczów, bo aż 20, ażeby podziwiać taką spryt- 
ność Macieja. 

I dosyć długo dziwali się ci ludziska i gapili to 
na Macieja, to na tego posła, który oblizował się 
jak kot gdy chce myszy lapać, nim dowiedzieli 
się, poco ten skok z Wisły do Ustronia. Aż naraz 
z pogadanki p. posła z BB dowiedzieli się, że ten 
skok był potrzebny poto, ażeby w taki uroczysty 
dzień i w naszym Ustroniu założyć Związek śŚlą* 
skich górali. P. poseł, jak sam powiedziałem, nie 
lubi referatów wygłaszać półtoragodzinnych tak, 
jak to czynią inni posłowie, kłórzy przyjadą na 
autach; przez dwie i pół godziny taki poseł wy- 
głosi referat i zaś pojedzie na aucie i jak było 
przed referatem, tak i po referacie; on to inny typ 
posła, naturalnie typ sanacyjny, który wzdrawia 
i te krzywdy, jakie się dzieją górakóm pod rzą” 
dami sanatorskienyi; on właściwie chce być opie- 
kunem i przyszedł sobie pogadać, bo do referatu 
widocznie nie ma zdólności, i wysłuchać tych 
wszystkich bolączek górali ustro$skich. A że tak 
nie jeździ na autach, jak Inni posłowie, to Już inna 
1zecz, bo on na nartach jedzie, a że narty na al= 
cie, to już widocznie nie jego wina. 

I tak w tej pozadance, mimo że zima, ta pa- 
słowi było dosyć ciepło, a nawet Macieja rozpalo- 
wało, jak zebrani ustroniacy zaczęli swoje bo- 
laczki wyliczać. Więc gdy juź p. poseł wyzadał, 
00 to wszystko zrobić zamyśla, a nawet pensję 
robotnikom leśnym przyobiecał, że będzie chciał 
wyrobić, — wdzield głosu Maciejowi, a Maciej 
2 radości aż brzuch wydąl, że też może się popi- 
sać wobec opiekuna, i z tą nadzieją, że nagrada 
też go nie minie. 

Więc Maciej zaczął opowiadać, jak tam pań- 
stwowi panowie leśni chłopów i robotników żle 
traktują, więc powiada: musimy się bronić. Nie 
powiedział, ad kiedy to takie traktowanie, więc 
chcę dodać, że nastąpiło to traktowanie za rządów 
sanatorskich, a w tym roku to juź aż zanadto so- 
bie pozwalają z robotnikiem leśnym, gdzie robot- 
nik miał od zwózki kubika drzewa zł. 3, to teraz 
zerwano mu na zł. 1.90 i jeszcze mniej, Ale Ma- 
ciej tego nie mógł powiedzieć jako agitator sana- 
cyiny, więc powiada: my chlopi musimy się bro- 
nić przed panami, ale jak byly wybory, to po- 
wiedział: musimy iść razem z panami i BB, a po- 
wiada: bronić się możemy wtedy, gdy się zorga- 
nizujemy w Związku śląskich górali. Lecz ustro- 
niacy nie okazowali wielkiej ochoty do tego Związ- 
ku, mima że Maciej już był gotowy do pisania, 
a jeden z słuchaczów nawet zapytał delikatnie p. 
Macieja o s t I co się pokazała? że Maciej 
w takim skoke z Wisły do Ustronia zgubił guńkę 
i razem z nią statut. Wobec tak wielkiej straty, 
musiano zaniechać zakładania Związku śląskich 
górali. 

Niech sobie jeszcze Maciej przypomni, jak to 
w r. 1928 przed wyborami na zgromadzeniu s0- 
cjalistycznym w gospodzie zborowej w Wiśle ry- 
czał, że chłopi są ciemni i trzeba na nich silnej 
ręki i bała. A teraz, jak la silna ręka jest i gorzej 
się przyciska chłopów i robotników, to Maciej 
chciałby udawać ich obrońcę. Obecny. 


Szpitalną 6. gdzie imponująca 
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Wściekły pies Europy 


bedzie sądzony w Ameryce 


Sprawa przemówienia amerykańskiego generała 
Butlera, który nazwał Mussoliniego „wściekłyni 
psem Europy“ wikla się w ostatnich czasach coraz 
hardziej. Jak wiadomo gen. Butler nie ograniczył 
alẹ do obdarzenia Mussoliniego tym epitetem, lecz 
opowiedział, że „Duce” pewnego razu jadąc samo‘ 
chodem z pewnym Amerykaninem przejechał 
dziecko i nie pozwolił przerażonemu Amerykani- 
nowi zawrócić dla dania dziecku pomacy. Wywa- 
lalo to ogromna burzę na łamach prasy taszystow- 
sklej i we włoskich sterach rządowych. Ambasada 
wloska w Waszyngtonie oficjalnie zażądala pnzy* 
kludnega ukarania „potwarcy”, a sam Mussolini 
złożył oświadczenie, które rozesłał na cały świat 
«a pośrednictwem olicjalnej agencji, że cala listo- 
rja jest od początku do końca sklamana, gdyż on 
Mussolini nigdy ne jechał samochodem w towa- 
msysiwie jakiegokolwiek Amerykanina, Rząd Sta- 
nów Zjednoczonych nie odrzucił bardzo stanow: 
czo postawionego żądania Włoch co do ukarania 
sen. Butlera, ale ponieważ w Stanach niema kary 
bez sadu, minister wojny zarządzł pociągnięcie go 
przed sąd wojskowy, co prasa włoska oraz prasa 
sympatyków iaszyzmu we wszystkich krajach o= 
gloslla z wielkim trinmiem. 


Blask tego triumiu przygasl jednak gwałtownie 
gdy młody Korneliusz Vanderbilt, syn znanego 
miliardera ogłosi w dziennikach, że stanie przed 
sądem jako świadek i stwierdzi pod przysięgą, Że 
„Dice“ sklamat, albowiem an, Vanderbiit byt tym 
Amerykaulinem, który towarzyszy! Mussoliniemu 
i był świadkiem strasznego wypadku. Rozprawy 
sądu wojskowego w Stanach są jawne. Szykowala 
zatem sensacja sądowa pierwszej klasy, gdyż 
sialo się jawnem, prawdziwym oskarżonym W 
iym procesie będzie nie Butler, lecz Mussół'al, W 
prasie amerykańskiej zakotłowało się dookola tej 
sprawy i tom jej nie zostawiał żadnej wątpliwości, 
że opinia publiczna w Stanach Zjednoczonych sta 
nela jednomyślnie po stronie Butlera. Senator Hei- 
ilin wniósł w senacie interpelacię potępiającą ostro 
krok rządu, który skwaliłtkował jako niezgodną ue 
slępliwość wobec „wściekłego psa". 


W tych warunkach proces przeciw gen. Butle- 
row! mógl przynieść „wścieklemu psu Europy" 
tylko straszliwą kompromitacię, a żadnej satys” 
fakcji. W tych warunkach obraźliwy „Duce”, któ 
ry do narzuconego Włochom kodeksu wprowadził 
karę śmierci za obrazę swojego majestatu i ta na: 


wet dla cudzoziemców którzyby śmieji „zniewa- 
żać" włoskiego tyrana we własnym kraju, a pa” 
tem przyjechać do Włoch, stal się nagle lagodnym 
barankiem. pelnym cnót chrześcijańskich, które 
ciągle wykpiwa w swoich publicznych mowach. 
Wysłał do Waszyngtonu depeszę, że już zapom” 
nial o tem „doobnem zajściu”, przebacza gen. But" 
lerowi z głębi swego gołębiego serca i wogóle... 
prosi, aby ga nie pociągano przed sąd. Depeszę tę 
poparla ambasada włoska energiczną interwencją 
w Białym Domu, w kierunku zduszenia niemilego 
pracesu. Rząd Stanów przy procesie się nie upie- 
ral. Sprawa została umorzona, gen. Butler otrzy” 
mał tylko „naganę“, zdawało się, że skandal zo” 
stal zdławiony. 

Ale to się tylko zdawała! Vanderbilt į Butler ue 
parli się i postanowiii, że czy Mussolini chce czy 
nie chce będzie sądzony przez sąd amerykański. 
Zrobi się to tak, że Vanderbilt wniesie przeciwka 
Butlerowi skargę do sądu o.. nadużycie zauśania, 


OO OO 


Zakazana literatura 


Na łamach prasy (francuskiej opisuje M. Arle- 
miew swoje wrażenia z pobylu w Rosji sowiec- 
kiej, kłóre przynoszą wiele ciekawych spostrze- 
żeń z życia sowieckiego. Autor artykułów, zajmuje 
się szczególnie literaturą sowiecką, która podlega 
nujsurowszej kontroli politycznej. 

Najdosadnicjszym dowodem niewolniclwa lite- 
ruvkiogo w ZSSR — pisze Arlemiew — jest zaka- 
zana lterałura rekopiśmienna. Pomimo wielkich 
trudności i wysokich koszlów nakładu rozchodzi 
się ona niewidziałnemi drogami do wsi i miasl. 
Ani jeden autor nie wie w ilu egzemplarzach roz- 
chodzi się jego rękopis, wydany początkowo w 
5—10 egzemplarzach. Rękopis taki pozostaje w rę- 
kach właściciela zaledwie kilka godzin; po prze- 
rzyłaniu oddaje go da rąk przyjaciół i znajariych 
Znajdzie się zawsza jak ufania godna pisar 
ka, klóra rękopis przepisze i drugi nakład już go 
lów. 

Niektóre 


rękopisy pajawiają się w wydaniu 


hektograficznem, jednakowoż znalezienie u danc- 
go autora lub czytelnika takiej nielegalnej po 


Pomimo 
znanych niskich cen 


BEZWZGLĘDNIE NASZE TOWARY 
ZNIZONE CENY 


W sprawie artykułu 
„0 nitrofosie mościckim* 


Otrzymujemy od fachowca list 
następujący: 

W sobotnim numerze z 21 lulego pojawił się 
urtykuj, w którysa, powolując się na zamie 
ne w „Kaucjerze Polskim” urswiadczenia z nitto- 
losem, stawia redakcja pylaniu, ray wytwarzany 
za grube miljony nawóz jesi użyleczny w naszych 
warunkach klimatycznych. 

Ponieważ pytania nie skierowano wprosi pod 
adresem Muse, a tylka zażądano objektywnego 
wyjaśnienia, przelo pozwalam sobic zabrać glos, 
ponieważ czuję się w lej sprawie specjalnie u- 
przywilejowanyn, raz jako profesor rolnictwa, kló 
rego specjalnością sg sprawy nawozawe, powió- 
re juko rzlowick, klórcgu bezsltonność jesi ponad 
wszelką watpliwość stwierdzoną. 

Wszak rok lemu wystąpilem przeciwko Mości- 
tom z objeklywnemi i sjasznemi zarzulami, skie- 
rowunemi w kierunku tejże fabryki. Zarzuly de 
znalazly oddźwięk rówmeż w „Naprzodzie”, 

Przechodząc dv treści, stwierdzam jtdnora- 
ż0wo przeprowudzonych doświadczeń nie mozna 
w żadnym wypadku uogólninće i jakichkotwick 
zoneh ów pewnych wysnuwac Dopier 
eń przeprowadzonych przez dłuż- 
Tes, dadzą konkretne wyniki. Co do mi- 
to siwierdzam i mogę kazdemu chęlne- 
literaturą w sprawie działania lego na- 
świelle tych doświadczeń nitrofos zdobył 
szorzędne prawo obywatelstwa wśród 
olowych, lak, że żadnemu znającemi 


. 


wozu, 
sobie pis 
nawozów 


tylko pierwszorzędne i bardzo trwałe 


statnie nowości w wełnach l 


się vośkolwick na chemji rolnej, nie przyjdzie 
nawet na myśl pylanie, czy nitrofos może nie być 
nawozem użytecznym! W porównaniu do saletry 
działa dłużej — lepiej w lala mokre, słabiej w 
lala suche. Jesi saletrą, lak jak salelra chilijska 
obrazowo da się ująć działanie saletry i nitro- 
fasu, jak gospodarka domowa z kiłogramem mię- 
sa, klóry jeana gospodyni ugoluje na raz, druga 
podzieli nu obiad i kolację. Na raz zjada roślina 
saletrę chilijską, na dwa razy nitrofos. Zważyw- 
szy, że w nilrofosje dostaje rola jeszcze wapno 
i fosfor zupełnie bezpłatnie — pomijając inne 
dalsze a ważne względy, jak sprawę bilansu han- 
dlowego, przyjść musimy do przekunania, że ra- 
czej krajowy nilrofos powinien być slosowany, 
aniżeli sprowadzana saletra chilijski 
Ponadlo należy przyjąć do wiadomości, że Mo- 
ścice poza nilrofosem wyrabiają siarczan amo- 
nowy, a w najkrólszym czasie rzuca na rynek sa- 
elre wapniowy, doląd wylycznie z zagranicy Spro- 
wadzaną, zatem będą w słanie zadowolnić naj- 
wybredniejsze nawel gusta roślin, “atem „grube 
miljony” nie zoslujy wyrzucone nę maine 
Pozalem zrobiono wszystko ce należało, hy za- 
pewnić normalną sprzedaż. Obniżono cenę nitro- 
fosu do kwoty, klórę rok temu poslawilem jako 
maksymalna, povadio ulatwiona kooperetywom 
sprzedaz przez pokrycie przewozu kolej. przez fa- 
brvkę, oddano nawozy w komis, uslanowiono je- 
dna ceng na całe państwa. 
Obcięto elaty, zap zono najdalej posunięte 
oszczędności, daisza zniżka c nawozów 
w granicach możności sam 


h Moście jest nie do 
pomyślenia — chyba, czego od lal żądam. przez 


przez to, że publicznie ogłosił co mu Vanderbit 
pod sekretem powiedział. Tej treści zapowiedź ra- 
zesłal do dzienuików i przy tei sposohności apo” 
wiedział szczegółowo ten cały „sekret“. Dowiadu- 
jemy się więc, że gdy Vanderbilt cliciat się obej: 
rzeć aby zobaczyć co się stało z dzieckiegn, Mus- 
solim położy! mu rękę na kolanie i powiedział sen- 
tencjonalnie: „Nigdy w życiu nie trzeba oglądać 
się za siebie, Vanderbilcie! Patrz Pan zawsze na” 
przód!“ — Trudno o coś typowiej iaszystowskie: 
go; teatralny irazes na usprawiedliwienie bydlęcej 
obojętności na życie ludzkie. 

Butierowi oczywiście nie grozi w takim procesie 
nic, gdyż Vanderbilt nie żąda kary, tylko odszko- 
dowania w kwocie... jednego dolara. Ale proces 
będzie sensacyjny i na to już ambasada włoska pie 
nie poradzi, 

Jak narazie, stał się gen. Butler jednym z najpo- 
pularniejszych ludzi w Stanach Ziednoczonych i 
zamierza, gdy w ;esieni 1931 r. przejdzie na eme“ 
ryturę z powodu oslągmęcia granicy wieku, odbyć 
tournee odczyłowe po Stanach. A zatem „wściee 
kly pies Europy“ ma prawo się spodziewać, że ie- 
Szcze dłuższy czas będzie przedmiotem pogawę* 
dek w Ameryce. 

—000— 


w Rosji sowieckiej 
wieści, kończy się zwykle rozstrzelaniem kilku en 
luzjastów zakazanej literatury. 

Zewnętrzny wygląd dzieła, ze względu na brak 
papieru i czasu, jest bardzo prymilywny. Tru- 
dnościami tezni nie zrażają się jednak nielegalni 
autorzy. Pewien anarchista wydał dzieło o 30—40 
arkuszach o Bakuninie w nakładzie 6 egzempla- 
rzy. Inne znów dzieło religijno - filozoficzne wy- 
dano na papierze, jakiego używa się do wyrobu 
papierosów, w nakładzie.. 11 egzemplarzy. 

Najbardziej rozpowszechnionem  wydawnic- 
iwem są wykłady popularnego wśród młodzieży 
profesora, klóre w wydaniu książkowem ukazaly 
się w Moskwie, Leningradzie, na Kaukazie i Ukrai 
nie, Również poczytnością cieszą się poezje au- 
torów nie mogących publikować swych utworów 
w prasie sowieckiej, że względu na ich ideali- 
styczną lub mistyczną treść. 

GPU (państwowa cja polityczna) gor. 
wo śledzi ruch Ewa, MAR pA 
szechnia nielegalną literaturę. Od czasu do czasu 
wpadnie w ręce policji jakiś zbiór nielegalnej 
literatury | młodzi zapaleńcy wędrują za mur. 
gdzie kule kładą kres ich młodemu życiu. 
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zlączenie wszyslkich państwowych fabryk i ka- 
palń nawozów w jedną całość, przez co obniży 
się bardzo wydatnie koszta administracyjne i 
handlowe. 

A teraz jako dobrze zorjentowany w stosunkach 
namozowych pozwolę sobie przestrzec Szanowną 
Redakcję przed bezwiednem popieraniem zagra- 
nicznej saletry, a przez to przed ograniczeniem 
warszlaiu pracy robolnikowi polskiemu. 

Uderzenie w nitrofos, zestawienie legoż ze sale- 
ira chilijską uważam osobiście za pierwsze fale 
ataku za sprowadzaniem z zagranicy saletry chi- 
lijskiej. Trzeba do tego podkładu w prasie, to się 
go też robi, zwłaszcza że to rzecz dla organizato- 
rów znakomita. Zupełnie wydaje mi się rzeczą na- 
turalną krytyka nilrofosu w organie „Lewiatana“, 
albowiem nie czytelnicy „Naprzodu“, lecz „Kurje- 
ra Polskiego" starają się o import saletry chilij- 
skiej. Przyjawszy bowiem tylko skromną dla ca- 
lej Polski sumę importu 20.000 ton pa 500 zł. za 
tonę (cena roku ubieglego) oraz 10% prowizji, któ- 
ry importerzy olrzymują, wypadnie nam równy 
miljonik. jako nagroda za pracę i rozum. Zysk nie 
do pogardzenia! © hilans handlowy, skurczenie się 
warszialu pracy dla naszego robolnika — o to 
czylełników „Kurjera Polskiego" zbytnia głowa 
nie zaboli. 

Dlatego z wielkiemi krytykami Moście na razie 
należy się wstrzymać i pilnie baczyć, czy za ia 
krytykę nie sięgają pazurki zagranicznych impor- 
lerów, godzarych bezpośrednio w nasz bilans han- 
w polskiego robotnika, w nasz rodzimy 
przemysł nawozżowy. 

„Boimy się Chilijczyków — nawel ordery przy” 
wožącyeh“. Prof. Józej Bobrowski. 
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„NA PRZÓD" — Ni. 49 Niedziela 1 marca 1931 


Z dni 


„UTRAPIONY PESYMISTA" 


„IGK” w sążnistym artykule o stosunkach an- 
gielskich słaprykowanym w „pałacu pod megafo- 
nem“ znęca się nad biednym MacDonaldem, pre- 
inierem angielskim. Nazywa premiera angielskiego 
„utrapionym optymistą”, który „wpada ciągle w 
ciężkie i dramatyczne kolizje".-Z krzyczącego ty- 
tułu į tlustego druku artykułu o Anglii wyziera pos 
prostu gorące praguienie calego obozu pamajowe- 
go aby kłopoty „utrapionego optymisty" doszły 
do szczytu. A nużby się tak z tych kłopotów i u- 
trapień MacDonalda wynurzył wielki strejk gôr- 
ników angielskich. [oby dopiero byla konjunktu- 
ra, Tak jak tragedja górnika angielskiego przyczy- 
niła się w dużej mierze do usankcjonowania prze- 
wrolu 1926 r. i utrwalenia rządów brzeskicl tak. 
tembardziej teraz, taka wymarzona koniunktura 
by się przydala obozżowi rządząceniu w Polsce 
w której, w roku 1930, wyrosly takie piękne trzy 

„pacyfikacja“ wschodniej Matopolski, 
j „wybory“. Jakby się to dziś przydało 
kilkaset „zaoszczędzonych” ponad budżetem mil- 
jonów. Akurat teraz sprawa Czechowicza została 
„załatwiona”, a pono przewodniczącym nowowy- 
branego Trybunalu Stanu ma być słynny „kablo- 
telegrafista“... polsko-amerykański. Dopiero by się 
zaczęła „radosna twórczość" o której ostatnio już 
nawet „ICK” pisze w cudzysłowie. Niech „ICK” 
da spokój MacDonakdowi. Już tam premier an- 
gielski się upora ze swoiemi „dramatycznemni ko* 
lizjami“ a jestem pewny, źe MacDonaldowi, z po- 
wodu jego kłopotów, nie spadnic na kark 10 Jat 
Życia, jak komuś, po zjedzeniu kiku bananów, 
10 lat życia z karku spadło. 

Maksymiljan Fischgrund. 


Do L. Bb. 595-1931. 


OGŁOSZENIE 


(XXVI). 


Magistrat stol, król, miasta Krakowa zawiadu: 

mla; 

L o przystąmeniu po myśli art. 21. prawa budo- 

„wanego do sporządzenia planów zabudowania: 

1) parcel gminnych Ik. 380/1 i 381 obiętycii Iwl. 
220 dz. VI Wesoła (po emfiteuzie); 

2) bloku polożonego młędzy gruntem Biblioteki 
Jagiellońskiej a Aleją Trzeciego maja i rewizii 
dotychczasowej linji regulacyjnej po wschó” 
dniej stronie powyższego bloku; 

3) bloku zawartego między ulicami: Tadeusza 
Kościuszki, Jaskółczą, Flisacką į ul. Dolazd na 
Półwstu Zwierzynieckiem; 

4) obszaru gruntów na Zwierzyńcu ograniczo” 
nego ul. Królowej Jadwigi, granicą Woli Ju: 
stowskiej, Rudawa i drogą polną Ik. 1517 obok 
rogatki Wolskiej; 

5) reyizii prawomocnego planu zabudowania 
obszaru gruntów Spólki gruntowej „Esge” i 
spólników na Nowej Wsi przy przedłużeniu 
ul. Kawiory; 

6) obszaru gruntów w Krowodrzy między ulicą 
Prądnicka, bastjonem III | dworcem towaro- 


wym, 

Odnogne projekty będą wyłożone do przeglądu 
w Budownietwie miejskiem Oddz. B. Ratusz III p. 
drzwi Nr. 20 w dniach ad 1 do 7 marca 1931 r. 

Tamże można zgłaszać wnioski w dniach od 8 
do 14 marca 1981 r. 

H. o uprawomocneniu się po myśli art, 33, pra 
wa budowlanego planów zabudowania: 

1) obszaru Półwsia Zwierzynieckiego, ograni- 
czotego ulicą Senatorska, ujściem Rudawy, 
Wistą, ul. Dojazd i placem Na Stawach; 

2) części bloku ograniczonego ul. Łokietka, Po- 
znańska i parcelą Ik. 776/1 dz. XVII; 

3) otwarcia dalszego ciągu uhcy otwartej na 
gruncie Ski „Esge" przy ul. Głowackiego w 
Łobzowie oraz drugiej ulicy równoległej do 
powyższej ulicy (na gruncie inż. Franckiego); 

4) zmiany sposobu zabudowania gruntu lwh. 
1818 dz. XII przy ul. Królowej Jadwigi właz 
sność Ski gruntowej „Esge“; 

5) obszaru gruntu w Dębnikach między ulicą 
Szwedzka. Tyniecką, Skwerową i Zagrody; 

6) obszaru Małych Bloń w Półwsiu Zwierzynie- 
ckiem; 

7) zmiany zabudowania bloków po Dobtowal- 
skim w Podgórzu między ulicą Parkową i Al. 
Dębowskiego, 

Kraków, dnia 20 lutego 1931 roku. 

Inż., Karol Rolle w. r. 
Prezydent miasta: 
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ZNIŻKA CENI 


Nawości na sezon wiosenny w Wełnach, Jadwabiach już nadeszły 
Najtaniej — W najwiekszym wyborze — kupuja sie tylko u 


FREIWALDA, Kraków, Fioriańska 44, |. pętro 


s= oraz wielki wybór płócien. stołowizny, kołder, satyn, velvetów i t. p. s==== 


2 SALI SĄDOWEJ 


AGITACJA PRZECIW GALÓWCE 

w zeszłym roku z okazji ir in p. Piłsudskiego 
w dniu 19 marca rozrzucone zostały w Krakowie 
ulotki oponujące przeciw urządzaniu zalówek. Z 
tego powodu oskarżano 11 akademików i zrobiono 
proces © tajne stowarzyszenie i kolportaż. Rozpra- 
wa odbyla się 9 maja 1930 w sędzie powiatowym. 
na której Adam Gajewsk: zasądzony został, jako 
winny usiłowania założenia tajnego słowarzysze< 
nia, wa karę aresztu przez 5 dni, zaś J. Zakulsia, 
J. Kubicki, E. Stefanka, Z. Radwański, W. Jonca 
i T. Sobohi na grzywnę po zl. 50. 

Na skutek wańiesion ez adw. dra WI. Za- 
kulskiego apelacji o się onegdaj rozprawa 
odwolawcza przed sadem okręgowym w Kra 
wie, na której po wywodach obrońcy sąd 
od winy i kary Radwańskiego 
skiego od winy j kary z os! 
i 305, a zasądzij reszię 
grzywnę po zł. 25 za przekrączeni 
zmieniając w ten sposób w calej osnowie wyrok 
pierwszej instance 
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SPRAWA TOW. KWAPIŃSKIEGO 

PRZED SĄDEM APELACYJNYM 
Po rozpoznanin sprawy przez sąd okręgowy w 
Sosnowcu tow. Kwapiń skazany został i 
den zok twierdzy. Ot kazanego adwokat 
Berenson wzniósł 1 
toczyć się bedzie w 

nym w dniu 6 marca. 
—000— 


WYROK W SPRAWIE BYŁEGO SENATORA 
CHIMCZYNA I TOWARZYSZÓW 

W piątek o godzinie | w nocy we Lwowie vglo 
szony zosia) wyrok w procesie byłego senatora 
Chimczyna i towarzyszów. Pr zlym posta” 
wione pytania szły po myśl zbrodm z Š$ 58, 65 i 
302 u. k, a odnośnie da bylego senatora Chim- 
czyna ponadto w unku zbrodni kradzieży. Na 
żądanie przysięgłycii py ostatnie wyłączono 
i po porownem otwo postępowania dowo* 
my odnośne 
zczególowe- 
stytutowi grafologicz- 
nemu w Wa Chodzi tu o podpis byłego 
senatora Chimczyna, czy jest oryginalny, czy poď- 
robiony), W rezultacie zatwierdzono pytania po 
myśli § 58 u, k. (udział dalszy) odnośnie do bylego 
senatora Chimczyna i Fiałkawskiego, a co do A. 
Pańczyniaka, byłego p Putka | byłego atama” 
na Bukszowanege zatwierdzono pylania po myśli 
$ 65 u. k. Co do obydwu Wożnych (Iwana i Wa- 
syla) wszystkie pytania zaprzeczano, Na tej zasa- 
dzie trybunał wymierzył następujące kary: Chim 
czyn pięć lat, Fiałkowski trzy lata, Pańczyniak I 
byly poseł Putko po ym raku ciężkiego obo* 
strzonego więzienia, Bukszowany siedm miesięcy. 
W imienin Clhimczyna i Fiałkowskiego adwokat 
Gluszkewicz zgłosił kasację, co do Pańczyniaka, 
Putki i Bukszowanego zawnioskował dr. Landau 
uchylenie aresztu śledczego. Wszystkim wliczono 
6-miesięczny areszt śtedczy tak, że Bukszawany 
znajdzie się za miesiąc na wolności. Obaj Woźnio- 
wie zostali uwolnieni, 


| jaki p. Misiewicz, nauczyciel i oświadczył 
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Kury na przynętę... 


Osobltwą histocję opowiada „Kurjer Poznań- 
ski”. Mianowicie pisze: 

„Sanacja” próbuje znów zu zucić wędkę na wsi 
wielkopolskiej i w tym celu używa najprzemyśl- 
niejszych metod, przy klórych pomocy spodziewa 
się przyciągnąć do siebie gospodarzy wiejskich. 

Do wioski Biskupice pod Pobiedziskami (pow. 
poznański) przyjechał niedawno z Poznania nie- 

k pra- 
gnic popraw „dolę znękanego rolnika” przez 
przysporzenie mu wielkich dochodów z hodowli 
rasowych kur, Przedsiębiorczy „działacz“ zwołał 
wszystkich mieszkańców, urządził zebranie i wy- 
głosił wielki referat, poświęcony hodowli kur —- 
w rezultacie zaś założył Towarzystwo Drużyn Lu- 
dowych, które ma się tą hodowlą zajmować. == 
W referacie wspomniał, iż każdy czlonek otrzyma 
uk rasowych kur zujaduie darmo. Na za- 
pytanie, kto za te kury zaplaci, referent odpu- 
wiedział, że koszty musi pomeść sejmik powia- 
lowy (1). Następnie wyliczał ów pan, jakie będą 
mieli korzyści należący do Towarzystwa, dzięki 
poradom rolniczym itd. 

Założono więc wspomniane towarzystwo, na któ 
rego członków zapisali się także urzędnicy onz 
wybrano zarząd (prezesem zostal urzędnik), — 
Członkowie mają płac ocana skladkę w wy 

ości 3 zł. Zarządowi wręczony został statut lo= 


Cóż się jednak okazalo? Oka 


alo się, ze nowa 


organizacja ma być poproslu kołem t. zw. Związ= 
jku Drużyn Ludowych Mocarstwowej Polski — 


organizacji pantyjnej o wyraźnym charaklerze 
„sanacy jnym”, którą obecnie forsuje się w woje- 
wództwach zachodnich przy pomocy wielkich środ 
ków przez niektóre wysoko postawione osobisto- 
ści. Włościanie, którzy przysiąpili do lego dowi- 
rzystwa nie wiedzieli wcale, a co chodzi i byli prze 
konani, że ma to być tylko placówka czysto go- 
spodarcza, poświęcona hodowli kur, Obecnie ci, 
którzy dowiedzieli się już, pod płaszczykiem, 
celów gospodarczych pragnic się przemycać roho- 
tẹ partyjno - łacyjną”, pragną wystąpić z lo= 


yć należy, że zebranie tego rodzaju od=* 
było się też w Jankowie i w paru innych miej- 
scowościach. 

Nie ulega wątpliwości, że wlościaństwo nasze 
nie da się nabrać na ten nowy kawał „sanacyjny”, 
jakim są „Drużyny Ludowe Morarsiwowej Pol- 
ski“. Z drugiej strony jako niesłychany skandal 
zakwalifikować należy fakt, że założyciele tych 

użyn" pragną (jak widać z oświadczenia p. 
Misiewicza w Biskupicach) używać funduszów o- 
gólnych do prowadzenia swej partyjnej roboty. 
Niewąlpliwie sejmik powiatu poznańskiego bę- 
dzie miał także coś do powiedzenia w lej sprawie”, 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
„CONCORDIA“ 
Jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Tel. 103-31 


vrządza pogrzeby oil najekromniejezych do najwapa- 

nialszych, przeprowadza ekahumacje i przewozy zwłok 
do wszysikich krajów. 

Mniej zaaobnym daleko idące ustępstwa. 
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Al Capone przed sądem 


Chicago, które właśnie przebylo ciężką walkę 
o wybór burmistrza (wybrany został ponownie 
Thompon, uchodzący za proleklora „króla bandy- 
łów”) miało 25 lutego niezwykłą sensację, mia- 
nowicie jeden z jego „sławnych* obywaleli sta- 
nal przed sądem. Al Capone, który porzucił swe 
bezpieczne schronisko na Florydzie celem wzięcia 
udziału w akcji wyborczej, zawiadomił w ubiegły 
wiorek sąd, że golów jest zjawić się na rozpra- 
wie przeciw niemu o nieposzanowanie sądu. 

Już na kilka godzin przed rozprawą budynek 
sądowy był oblężony przez lliimy. We wszystkich 
wejściach stanęli operatorzy lilmowi dla poczy- 
nienia zdjęć. 200 policjantów pilnowało porządku. 


| AI Capone został cichaczem wprowadzony tylnem 


wejściem do gmachu, dokąd wpuszczono tylko re- 
porterów, 50 agentów policyjnych i 12 członków 
„gwardji przybocznej” bandyty. 

Po przesłuchaniu Al Capone został zwolniony 
za kaucją 80.000 dolarów. Musiał się jednak pod- 
dać operacji zdjęcia odcisków palców i sfologra- 
fowania dla księgi przestępców. W rozmowie z 
reporierami skarżył się na ciężkie czasy, mimo ta 
nie ma jeszcze zamiaru zmienić swój „zawód“ 
na literala, mimo że ofiarowano mu 2 miljony 
dolarów za napisanie pamiętników. Tak źle jesze: J 
z nim nie jest, ahy miał zamieresować się a 
bagatelna sumą. 


MEBLE 


CENY ZNIŻONE na śepolzych warunkach 
SCHOR 
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RYNER GŁ. 5 


Po zgonie tow. Diamancdia 


Redakcja „Naprzodu“  wydełegowała tow, 
Haeckera do Lwowa na pogrzeb dra Diamanda. 
OKR PPS Krakówemiasto na posiedzeniu w dniu 
27 bm. po wysłuchaniu wspomnienia pośmiertne- 
go, poświęconego tow. Hermanowi Diamandowi, 
wygłoszonego przez przewodniczącego tow. Zif 
fera, — postanowił delegować na pogrzeb tow. 
Diamanda tawarzyszów: dra Rosenzweiga, Pac” 
kana i Kustowskiego, oraz przeznaczył 50 zl. na 
iumdnsz im. tow. Diamanda. 
KONDOLENCJE 
Tow. Hermina Diamandowa we Lwowie otrzy: 
mała następujące depesze: 
Najserdeczniejsze współczucie i żal z powodu 
śmierci Męża, a naszego Wodza zasyła 
Centr, Komitet Wykonawczy PPS. 
Wstrząśnięty do glębi zgonem drogiego przyja” 
ciela przesylam Pani najserdeczniejsze słowa 
współczucia « żalu Ignacy Daszyński. 
Przesyłamy wyrazy współczucia największego, 
strata to dla nas wszystkich niepowetowana. 
Prezydjum ZPPS. 
Przejęci do głębi zgonem nieodżałowanego To- 
warzysza Hermana Diamanda, w imieniu zorgani 


zowanych robotników w Związkach Zawodowych | 


przesyłamy wyrazy głębokiego bólu i wspólczu« 
cia, Komisja Centrałna Zw. Zawodowych. 


Bo Prezydjum Polskiej Partji Socjalistycznej w 
Warszawie, — W imieniu Klubu Parlamentarnego 
Posłów i Senatorów Chłopskich przesyłam wyra” 
zy współczucia z powodu zgonu Prezesa Waszej 
Rady Naczelnej Dra Hermana Diamanda. dlugo- 
letniego i zasłużonego bojownika o demokrację i 
© prawa ludu pracującego. 

Michał Róg, 
prezes Klubu parlamentarnego 
„ posłów i senatorów chłopskich. 

Polskie Stronnictwo Ludowe „Wyzwolenie" — 
przesyła wyrazy głębokiego żalu z powodu zgonu 
wybitnego działacza i niestrudzonego pracownika 
demokracji polskiej Dra Hermana Diamanda, 

Maksymilian Matinowski, prezes stronnictwa. 


Na ręce prozydjum ZPPS złożyli serdeczne wy- 
razy współczucia przedsławiciel 
Klubu parlamentarnego posłów 

ellopskich: 

Klubu narodowej parlji robotniczej; 

Klubu narodowego; 

Klubu ukraińskiego; 

Ukraińskiej reprezentacji parlamentarnej socja: 
listów*radykalów. 

Czechostowacka socjalna demokrasia przesyła 
wyrazy najgłębszego współczucia z powodu zgo- 
nu Wielkiego, niezapomnianego wodza polskiego 
proletaratu, niestrudzonego balownika o niepodle- 
£głość i zjednoczenie narodnu polskiego. oraz utwa* 
rzenie republiki polskie} slawnego dzialacza mię“ 
dzynarodowego socjalizmu. 

Hampl, przew., Dundr, sekretarz. 

Przewodniczący Senatu czeskosłowackiej repu- 
bliki taw. Dr. Soukup wyraża glęboki żal z powo- 
du śmierci swego starego, drogiego przyjaciela 
Hermana Diamanda, który cale życie walczył o 
przyszłość narodu polskiego w zjednoczonej repus 
hlice, a lepszy byt robotnika — a prawdziwą de` 
mokrację i sprawiediiwość społeczną, 

Pamięć a Nim będzie nieśmiertelna. 

Klub czechosłowackich socjalno - demokratycz- 
nych senatorów przesyła bratniej parlji polskiej 
wyrazy serdecznego współczucia z powodu zgoć 
nu starego niezapomnianego przywódcy polskiego 
proletariatu i całego międzynaradowego Sacjaliz” 
mu tow. Diamanda. Haberman, Soukup. 

Wspominając dawną wspólną walkę w Austrți i 
w parlamencie austriackim, bolejemy wraz z Wa- 
nu nar rąptawną śmiercią towarzysza Diamanda. 

Imieniem Związku posłów socjalno- 
demokrażycziwych Austrji: 
Seitz, Denneberg, 

Jesteśmy głęboko wstrząśnięci wiadomością o 
naglym zgonie tow. Diamanda. Opłakujemy wraz 
z Wami śmierć tego wybilnego męża, który był 
związany z nami działalnością w ciągu dziesięcio: 
leci i o którym pamięć żyć będzie także w klasie 
robolniczej Austrii, Ranet, Skaret. 

Przesylam wyrazy współczucia z powodu nie- 
oczekiwanego zgonu dra Diamanda, starego i nie- 
ustraszonego bojownika. 

Eldersch. 
przew, parlainenin republiki austrjackiej, 


senatorów 


Socjalna Demokracja Niemiec opłakuje wraz z 
Wami Hermana Diamanda, bezinteresownego ozło 
wieka i wiernego bajownika Socjalizmu między- 
narodowego. Przewodniczący Partii: Wełs. 

W imieniu Holenderskiej Partii Socjalistycznej 
przesyłamy wyrazy bólu z powodu śmierci Towa. 
rzysza Hermana Diamanda. 

Qudegeest, przew., Woudenberg, sekretarz. 


Serdecznie uczestniczę w ciężkiej stracie Wa” 
szej Partii, jaka ją spotkała przez śmierć Hermana 
Diamanda, 

imieniem Socjalnej Demokracji Holandii: 
Wibaut. 

Pogrążeni jesteśmy razem z Wami w żałobie z 
powodu zgonu wysoko-cenionego i poważanega 
Towarzysza Diamanda. Jego praca i on sam po- 
zostaną nazawsze w naszej pamięci. 

Nelezacja zagraniczna Rosyjskiej Socjalno: 
Demokratycznej Partii: Dan. Abramowicz. 


Niemiecka Socjalistyczna Klasa Robotnicza na 
Górnym Śląsku przesyła Wam wyrazy głębokiego 
wspólczucia wobec ciężkiej straty, spawodowanei 
Śmiercią Towarzysza Hermana Diamanda, Będzie 
my Go zawsze wspominać z czcią, w Jego duchu 
pracować będziemy dla zwycięstwa Socializmu. 

Kowoil — Katowice. 


Specjalność: Farbowanie futer na sposób lipski. 


Najlepiej najtaniej czyści, chemicznie farbuje oraz plisuje 
Chemiczna Pralnia Artystyczna Farbiarnia 
w Krakowie, centrala: Starowiślna 62, filje: MARS“, Marka 23, Bożego Ciała 3, Tarnów: Wałowa 30, Katedralna ]. 


z a 


Naiserdeczniejsze wyrazy współczucia z pawo- 
du zgonu kochanego wodza i nauczyciela proleta- 
riatu palskiega przesyła 

Okręzowy Komitet PPS ŁodziePodmiejskiej, 

Z powodu zgonu Towarzysza Hermana Diaman- 
da — Kaliska Organizacja PPS wyraża głębokie 
współczucie Rodzinie Zmarlega i składa hołd dłu- 
zoletniemu bołownikowi o Socjalizm. 

Komitet Kaliski PPS. 

Na ręce Szaswrwnej Redakcji, Przesyłam wyra- 
zy głębokiego żalu po zgonie nieodżalowanej pa* 
mięci dra Hermana Diamanda. 

Jan Wożnicki, senator. 

Przesylam wyrazy serdecznego współczucia z 
powodu zgonu dra Hermana Diamanda, wielce za- 
Służonego bojownika o demokrację. 

Jan Smoła, poseł. 

Tow. Teresa Perłowa za naszem pośrednictwem 
sklada Małżonce tow. Hermana Diamanda słowa 
najserdeczniejszego współczucia. 

Dr. Adoli Gross przesłał redakcji „Naprzodu” 
następującą kondolencję: 

Proszę przyjąć wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci bp. Hermana Diamanda, wybit- 
nego działacza na polu społecznem i politycznem, 
którego pracę wytężoną dla dobra ludności pra- 
cującej miałem sposobność oceniać z bliska jako 
wieloletni kolega zmarłego w parlamencje au- 
striackim. Dr. Adoli Gross, 

Z Nowego Sącza otrzymała redakola „Naprzo- 
du“ następujący telegram: „Z powodu śmierci nie- 
odżałowanej pamięci czcigodnego towarzysza 
Diamanda robotnicy nowosądeccy. zorganizowani 
pod czerwonym sztandarem, ślą rodzinie wyrazy 
współczucia i hołdu”. 


DIANA“ 


Pranie sztywnej bielizny z podwójnym połyskiem. 


Trzy procesy prasowe „Naprzodu“ 


JEDNA KONFISKATA „NAPRZODU* UCHYLONA W CAŁOŚCI, DRUGA CZĘŚCIOWO: 


Przed krakowskim Sądem okręgowym karnym 
odbyły się wczoraj trzy Tozprawy prasowe na 
skutek sprzeciwów wniesionych przeciw konll- 
skatom „Naprzodu" z 29 paździermka, 13 listopada 
i 15 listopada 1930 przez red. tow. Haeckera i We- 
glowskiego. 

Trybunalowi przewodniczył so. dr. Jek, woto- 
wali so. dr. Konopacki I dr. Stuhr. 

Pierwsza rozprawa dotyczyła skoniiskowanych 
artykułów pt.: 

1) „SŁUSZNIE MÓWI P. PROKURATOR“ 
2) „UPROSZCZONA SPRAWA“ 

Red. tow. Haecker w dłuższem przemówieniu 
wykazał, że arlykuły dotyczą sprawy Brześcia, 
aresztowania posłów i trzymania ich w więzieniu 
wojskowem i że nie są zwrócone przeciw sądoim 
— ale przeciwnie w obronie sądów przeciwsta- 
wiając stosowanie prawa przez sądy — sprawie 
brzeskiej. Drogi artykuł omawia w granicach do- 
zwolonej krytyki stanowiska rządu wobec opozy- 
cji w czasie wyborów, 

Prokurator dr. Hubł doinazał się zatwierdzenia 
konfiskaty, gdyż aczkolwiek trzymanie posłów w 
więzieniu wojskowem nie jest zgodne z prawem 
— to jednak artykuły naruszają powagę i cześć 
rządu. 

Obrońca dr. Rosenzweig w wywodzie prawnym 
wykazał, że inkrymmowane artykuły nie zawie- 
raią istoty czynu karygodnego. Zagwarantowana 
konstytucją wolność prasy dałe „Naprzodowi” pra 
wo zajęcia stanowiska wobec aktualnych zagad- 
nień politycznych. Przed 40 laty socjaliści w tym- 
samym budynku w procesie Waryńskiego i tow. 
walczyli o wolność obywatelską — dziś żądają 
zabezpiecze! przez sąd wolności prasy — do- 
muszczalności krytyki choćby ona sierom rzą- 
dowym była nieprzyjemną, jeś nie przekracza 
dozwolonych prawem granic. 

Jeśli sąd ma wątpliwości, czy trzymano posłów 


jako osoby cywilne w więzieniu wojskowem — 


przy zachowaniu regulaminu wojskowego i że po- 
stępowano z nimi niewłaściwie — wnosi obrona 
na przeprowadzenie dowodu prawdy z wszyst- 
kich posłów przetrzymywanych w więzieniu w 

Sąd po naradzie uchylił prawie calą konfiskatę 
artykułu „ sprawa”, zatwierdzając 
tylko koniiskażę kilku słów. 

Przedmiotem drugiej rozprawy byl skonfisko- 
wany artykuł „Naprzodu“ z 13 listopada 1930 pt.: 
3) „BILANS SANACJI“ 

Red. tow. Haecker stwierdził, że artykuł napisa- 
ny został przez profesora uniwersytetu, nie zajmu- 


jącego się polityką i zawiera ze sianowiska histor 
rji politycznej bezstronny bilans czteroletnich rzą” 
dów sanacji, 

„łeśli artykuł ten będzie skonilskowany, to ucże* 
ni wstrzymają się z pisaniem obecnej historii, gdyż 
prawdę o niej będą mogli pisać dopiero za kilka 
naście lat! 

Prokurator dr. Hubl domagał się zatwierdzenia 
występnej treści artykułu, 

Obrońca adw. dr. Roseuzwcią wyka al, że 
artyku] ten obok historycznego ujęcia bilansu rzą: 
dów sanacji jest krytycznym poglądem na działal- 
ność czteroletnią rządów pomajowych, nie doły- 
czy jednak działalności obecnego rządn. Pan pra- 
kurator wie ściga tych sanatorów, którzy piszą nie 
pochiebną historię poprzednich rządów, nie ma 
także legitymacji prawnej do ścigania przedmio* 
towego artykułn. Myśli ludzkich nie można uwie- 
zić, bo one wcześniej czy późwiej przejdą do Pan- 
teanu wiedzy i historji. 

Pa naradzie sąd uchylił w całości konfiskatę ar- 
tykułu „Bilans sanacji”, 

Na trzeciej rozprawie rozpatrywano konilskate 
artykułów: 

4) „HOCKIKLOCKI“ („Tupel") 
5) „CZEGO CHCE LUD" (dra Marka Krigera) 


Red, tow, Haecker w dowcipny sposób przed” 
stawił treść skoniiskowanej satyry — aczkolwiek 
dotyczy ona wysoko postawione! osaby, to Jednak 
nie dotyczy wladzy, lecz osoby prywatnej, „Cze- 
go chce Lud" jest przedstawieniem dwóch świato- 
KACZY sanacji i demokracji — nie dotyczy rzą* 

u. 

Prokurator dr. Hubl wykazywał, Że oba arty- 
kuly są zwrócone przeciw rządowi sanacylnemu 
i dlatego karygodne, 

Ohrońca adwokat dr. Rosenzwelg ofiarował do- 
wód prawdy na przytoczone w artykułach „hat- 
ce z konstytucją" przez odczytanie wszystkicii 
wywiadów smarszalka Piłsudskiego, dalej ofiaro* 
wał dowód na stosunki w Brześciu z aresztowa* 
nych posłów i na sposób unieważnienia list kandy- 
datów opozycji z aktów Sądu Najwyższego i św. 
dra Wielgusa. W rzeczy samej przedstawił obroń- 
ca, że artykuły są bądź dozwoloną satyrą polity“ 
czną. bądź obeimują programy i hasła polityczne. 
oraz krytyke dzialalności BB i dlatego nie są ka* 
rygodne, 

Sąd po naradzie zatwięrdził koniiskałę, podałąc. 
Że artykuły te zachwalają czynności ustawą za” 
kazane ($ 400 u. k). dlatego aczkolwiek trybunał 
Zmienił ich kwaliiłkację karną, jednak konfiskatę 
zatwierdzi!. 
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DR. HERMAN DIAMAND 


Z sądownictwa chińskiego 


Rękopis niniejszego artykuliku wre- 
czył nieboszczyk tow. dr. Diaņmand re- 
dakcji „Naprzodu“ osobiście, gdy nas 
adwiedził w przejeździe do Zurychu. 
Ostatni to artykuł, jaki tow. Diamand 
w życiu swem napisal. 

Redakcja „Naprzodu“. 


Podczas gdy sądy japońskie odpowiadają naj- 
wyższym wymogom etyki i sprawiedliwości i cle- 
szą się najwyższym szacunkiem t zaufaniem lud- 
ności, w Chinach ma się rzecz wręcz przeciwnie. 
Nie pomagają jęki | bladania uczciwych, sądy chiń- 
skie ulegają rozbujatej w Chinach soldateski i nikt. 
kto się władzy tej soldateski sprzeciwia, sprawie- 
dllwości doczekać się nie może, Kilka obrazków: 


Stary mandaryn, sędzia przy Najwyższym Są- 
dzie spotyka posla parlamentu chińskiego. Po na- 
der uprzejmych pokłonach i przywitaniach wyso- 
ki sędzia powiada: Panie! Wybrańco narodu! mam 
do ciebie zaufanie i dlatego do ciebie przychodzę. 
Jestem stary, bliski Śmierci, wkrótce opuszczam 
służbę, ale nim mnie zlemia przykryje chcę ulżyć 
molemu sumieniu i dlatego zgłaszam się do clebie, 


by powierzyć toble sumę mego doświadczenia. 
Streszczę je w czlerech słowacli; Niema sędziów 
| w Chinach! 


W pewnem prowincjanalnemi mieście chińskiem 
podróżny ogląda gmach sądowy i chwaląc zwraca 
się do tamtejszego mandaryna sądowego słowy: 

Wspaniały macie sąd! 

— Nie, mylisz się, — powiada mandaryn. — 
ladny jest gmach, ale o sądzie mowy niema. 


W jednej ze stolic prowincjonalnych szaleje nie- 
bieski ołówek. W Chinach prokurator niebieskim 
ołówkiem uśmierca pracę duchową tamtejszych 
dziennikarzy, a mandaryni sądowi. siedząc z Zza- 
łożonemi nogami i pustemi głowami potakują kon- 
fiskatom niepodlegającym wedle brzmienia pistna 
świętego, niczylm osądom. Dziennikarz spotyka 
znajomego mandaryna i powiada: że też manda- 
ryni sądowi wobec takiego postępowania na ulicy 
się jeszcze pokazują? — Na to mandaryn: Gdyby 
inne wydawali wyroki, przestaliby być mandary- 
nami, tchórzostwo I służalstwo jest fundamentem 
ich kariery. 


Ruch Kolejarski 


„SAMOPOMOC“ KRAKOWSKA 


Jak pożyteczną i nioodzownie patrzebną okaza- 
la się „Kasa Samopomocy" przy Kole miejsco- 
wem ZZK w Krakowie, tego dowodem doroczne 
walne zebranie „Samopomocy”, odbyte dnia 22 lu- 
tego br. w Krakowie. 

Zo sprawozdania wynika, że przy należeniu 843 
człanków, wpłacalących po 2 złote miesięcznie, 


wpłynęło ogólnie . - à 17.044.12 zł. 
pozostałość z roku 1929 2.024. - 
Suma 19.068.51 zł. 

Z tego wypłacono żonom po Il 
członkach a 200 zł. .  - PE 2200.00 zl. 

trzem człoukom po śmierci żon 
a 100%, . 300.00 æ 

araz: 454 zapomóg chorobowych 
w lącznej kwocie ; 14.630.00 
Pozostało saldo na rok 1931 1.937.81 zł. 


Nadmienić wypada, że członkowie „Samopomo- 
cy” w razie choroby, otrzymują zapomogę wyno” 
szącą po 1.50 zl. dziennie i że w wypłaconych 454 
apomogach, było 36 członków, którzy z powodu 
dłuższej choroby, pobrali w roku sprawozdaw- 
czym zapomogi te za pełne trzy miesiące, czyli 
każdy z nich pobrał najmniej 145 zł. 

Tak podczas choroby, a tem więcej w razie wy- 
padku śmierci, atrzymuią członkowie przewidzia- 
ne zapomogi natychmiast, bez żadnej trudności, 
mając w ciężkiej chwili dodatnią pomoc. 

Toteż na walnem zebraniu dało się adczuć ubo- 
lewanie, że jeszcze nie wszyscy członkowie zrozu- 
inieli doniosłość własnej „Samopomocy“, ogląda- 
jąc się na obcych i pozostawiając swe rodziny na 
pastwę losu i żebraniny. 

Walne zebranie apeluje do wszystkich kolegów. 
aby wreszcie przystąpili do „Samopomocy“ tak, 
aby przy nasiępnem walnem zebraniu żadnego nie 
zabrakło. 


Z PAROWOZOWN] KRAKOWSKIEJ 


Nareszcie pracownicy parowozowni będą mogli 
odetchnąć. P. Zbijewski odchodzi w zasłużony stan 
spoczynku. Pan ten niejednemu przysiużył się o 
kwalifikacje, niejednego obmalowal, kiedy odma% 
wial podpisania deklaracji do BB-synów, Podpora 
rozbijaczy jednaści kolejarskiej runęła ji BB-siackie 
pisklęta pozastaly bez apieki i protekcji. Osiera- 
ceni zostali Podermańscy 1 Drożyńscy, którzy po: 
stanowili rozbić Związek ZZM, zabierając się do 
tego dzieła z energja, iakiej nigdy nie okazywali, 
kiedy chodziło a honorowe i bezpłatne spełnianie 
mandatów w ZZM, ad czego stale się uchylali i 
bronili rekami i nogami. Próbowali stwarzyć sobie 
korytko, ciesząc się poparciem Zbiiewskich i jemu 
podobnych. Rezbiiana ZZM, obiecując członkom 
protekcje i złote góry. Dziś już otwarły się oczy 
maszynistom, co BB-syny potrafią. Niejeden zo” 
stał poszkodowany i dlugo pamiętał i odczuwał 
będzie skutki błędu swego, że dał się nabrać, Sze- 
regi BBrsynów stopnialy, — pozostala ich tylko 
grupka, która adprawiać będzie gorzkie żale. Ci, 
którym oczy już się otwarły, opuścili szeregi waT- 
chałów i wrócili w szeregi organizacij ZZM, prze- 
konawszy się, że tylko w świadomej swych celów 
organizacji, że w gromadzie jest sila. 


ZGROMADZENI PRACOWNICY KOLEJOWI 
STACJI KRAKÓW—PŁASZÓW 
dnia 24 lulego w Prokacimiu po wysłuchaniu ze- 
feratu członka ZOZZN kol, Chudzika: 1) zakładają 
energiczny protesi przeciw zamierzonej obniżce 
16 procent poborów prac. kolejowym wszelkich 
kategocyj; 2) żądają wyplacania zaleglego miesz” 
kaniowego dla wszystkich pracowników kolejow. 
za rok 1928 į utrzymania go nadal w tej wysoko” 
ści; 3) żądają zniesienia redukcji dni pracy we 
wszystkich działach kolejowych; — 4) protestują 
przeciw nałożeniu procentu od podatku; 5) żąda” 


ją zniesienia kar na pracowników kolejowych, ja- ! 


koteż prześladowania i aresztowania dzialaczów 
związkowych; 6) domagają się zniesienia przygo" 
towania wojennego, jakoleż wciągania ich do przy- 
sposobienia wojskoweg0?)7) wzywają wszystkich 
pracowników kolejowych do wstąpienia do jednej 
organizacji, a lą jest ZZK do przeciwstawienia się 
zakusom rządowym na prawa pracowników kole- 
łowych; 8) wzywają ZGZZK do interwencji u mia- 
rodajnych czynników celem przeprowadzenia wyż 
nadmienionych spraw. 


Z życia robotniczego 


SPRAWOZDANIE ZWIAZKU DRUKARZY 
Z przyjemnością bierze się do ręki świeżo wy” 
dane „Sprawozdanie stow. drukarzy j pokrewnych 
zawodów „Ognisko“ w Krakowie, tow. emerytal< 
nego „Sila“ w Krakowie oraz Związku zawoda- 
wego drukarzy (oddział Kraków) za r, 1930" „Spra- 
wozdanie to daje nietylko pełny obraz ciężkich 
zmagań tej najstarszej organizacji robotniczej w 
Krakowie, w tym strasznym kryzysowym roku, 
ale i calkowity, bardzo przejrzyście zestawiony o- 
braz pracy j życia organizacyjnego drukarzy kras 
kowskich. Obok sprawozdań głównych organiza- 
cyi drukarskich. umieszczonych w tytule, znajdu- 
jemy tam tównieź sprawozdania szeregu sekcyj 
j grupujących poszczególne kategorie pracowników 
drukarskich i pokrewnych zawodów oraz organi- 
zacyi pomocniczych jak Klub drukarzy maszynie 
, stów, Stowarzyszenie zapomogowe, „Samapo- 
moc". Sekcja personalu pomocniczego į jej biuro 
pośrednictwa pracy i Sekcja introligatorów, Do 
sprawozdań dołączone są spisy członków zawie” 
Tające informacje co do łat należenia do związku 
i ilości wpłacanych wkładek, zamknięcia rachun- 
kowe. Przerzucając kartki tego, nawiasowa mó: 
wląc, bardzo ładnie wydanego sprawozdania, wi- 
dzi się, że organizacja drukarzy w Krakowie stoi 
twarda, nienaruszona przez żadne krety usiłujące 
podgryzać korzenie związków i pozostaje zawsze, 
nawet w tych ciężkich latach tilatem ruchu zawo” 
dowego w naszem mieście. 

PŁACE ROBOTNIKÓW W KOPALNI SOLI 
POTASOWYCH NIE ZOSTANĄ OBNIŻONE 
We Lwowie odbyły się układy między dyrekcją 

kopalń soli polasowych, a przedstawicielami Cen- 
tralnego Związku Górników w sprawie zamierzo- 
nej przez dyrekcję «bniżki płac. Po dłuższej obu: 
stronnej dyskusji, w której przedstawiciele CZQ 
moatywowali niemożliwość obniżki dotychczaso- 
wych płac, dyrekcja zgodziła się odstąpić od za- 
mierzonej olmiżki i pozostawić dotychczasowe pła- 
«e, W układach brali udział z ramienia CZG tow.: 
Stańczyk, Faluch, Smetoński, Kamiński j Sławicz. 


Inż. ROMAN AMSTER 


MATERJAŁY BUDOWLANE. 
BIURO i MAGAZYNY: 


Kraków, ul. Masarska 12, — Telefon 166-08 


KRONIKA 


TUR 
W TEATRZE TUR 
po raz ostatni 
„PANI PREZESOWA* 
tryskająca niezwykłym humorem komedja w 3 
aktach M. Hennequina i P. Webera, odegrana z0- 
stanie w niedzielę 1 marca, Początek © godz. 6 
wieczór. Ceny biletów od 1'50 zł. do 50 gr. Bilety 
do nabycia wcześniej w sekretariacie TUR (ulica 
Dunajewskiego 5), a w niedzielę od 5 po poludniu 
przy kasie. W czasie gntraktów koncert orkiestry 
Org. Mi. TUR. 
BAJKI DLA DZIECI 
wyświetla TUR w niedzielę I marca w Domu gór- 
ników przy alei Zygmunta Krasińskiego. Piękna 
bajeczki opowiedziane zostaną dzieciom podczas 
wyświetlania obrazków na ekranie, Początek 
punktualnie o godz, 3 po południu. 
—000— 


Ceny pieczywa 


Magistrat podaje do wiadomości, że od ponle= 
działku, tj. dnia 2 bm, wchodzi w życie następii= 
jący cennik pieczywa: 1 kk. chleba Żytniego ja- 
snego 37 gr., ciemnego 33 gr., pszenno-żylniega 42 
gr. pszenno-razowego 45 gr., 5 kr. bułka polska 
winna posjadać wagę oonajmniej 6 i pół dkg. 5 gr. 
pieczywo wiedeńskie | warszawskie winno posia” 
dać wagę conajmniej 5 dkg, Ceny powyższe obo” 
wiązują w sprzedaży detalicznej tak w sklepacli 
piekarnianych jak i w sklepach spożywczych. 

—0a00— 


Tajemniczy strzał przez okno 


W Kantorowicach pod Krakowem onegdaj w 
nocy niezuany dotąd sprawca strzelił przez okno 
do sklepu Israela Rosenbauma, Od tajemniczego 
strzału raniony został Śmiertelnie znajdujący się 
wówczas w sklepie Franciszek Jędrzejczyk, Kula 
utkwila w głowie poniżej lewego ucha. Jedrzej- 
czyka przewieziono do szpitala św, Łazarza w 
Krakowie. 


—000— 


Napad rabunkowy na dom teścia 


Onegda; w nocy w Mrukowej pod Jaslem doka- 
i naf napadu rahunkowego Walenty Bolek wraz z 

żoną Ludwiką na dom teścia Pawła Kicharda, Bo- 
lek pobil teścia gałką ołowianą umocowaną na 
drucie, a córka zażądała od matki pieniędzy, Bol- 
kawie otrzymawszy od rodziców tylko 2 zł. 20 gr. 
zrabowawszy mieszkanie i zabrawszy rozmaite 
| rzeczy zbiegli. Policja na drugi dzień aresztowała 

Bolków 1 odstawiła A w Żmigrodzie, 

EŃ 

„ZNAKOMITE INFORMACJE" „ICKa* Z AN- 
GLJI. „ICK“ robi ciągle „rozłam” w Labour Par- 
ly i przy tej sposobności ciągle zdaje egzamin ze 
swoich znakomitych informacyi „od wlasnego ko- 
respondenta z Londynu" i świetnego orjentawania 
się swoich redaktorów w stosunkach angielskich. 
We wczorajszym nrze „IOK“ na 12-ej str. widnie- 
je depesza z Londynu, której sygnatura (ch) wska- 
zywaąłaby na to, że pochodzi ona od awego pra- 
wdziwego czy miłycznego „własnego korespon- 
denia w Londynie", a która to depesza zawiera 
wiadomość o wystąpieniu Oliwera Baldwina i na- 
stępującą konkluzję (dosłownie): „Jest to już trze- 
cie wystąpienie 2 partii robotniczej. Początek zro- 
bila rewolta Mosleya, drugim był sir Oswald", 

Przypominamy sobie, że w swoim czasje krążył 
dowcip: „Czy wiecie, że Sławoj pokłócił się ze 
Składkowskim i każdy z nich zaklada własną 
£rupę?", ale to był tylko dowcip, a „londyński ka- 
respondent" ICKa i adjustujący redaktor w „Pa- 
laou pod megafonem" najwidoczniej zupelnie po- 
ważnie uważają sira Oswalda Mosleya za dwie 
różne osoby (z czezo naturalnie nie wynika, abyś- 
my musieli wierzyć, że oni sami nie są jedną o- 
soba). 

Strasznią się niedawno cieszył „ICK“, że przy= 
lapa! „Naprzód“ na błędzie drukarskim. Za to roz- 
pałowienie Oswalda Mosleya zecerzy „ICKa" na- 


+ 2 
pewno nie ponoszą żadnej odpowiedzialności, 


„NA PRZÓD" — Nr. 49 Niedziela 1 marca 1931 


Hołd profesorom Uniwersytetu Jagieil. 
za ich stanowisko w sprawie Brześcia 


AKAD. KOŁO TSL POZBAWIŁO PRAW CZŁONKA DRA K. OSTROWSKIEGO 


Dnia 25 lutego br. w Coil. Novum UJ odbyła się 
Walne Zebranie Akad. Koła Tow. Szkoly Ludowej 
w obecności prof. Piotrowicza, jako delegata Se- 
natu UJ. W czasie zebrania, pomimo burzitwych 
obrad i secesji części członków, powzlęto cały 
szereg ważnych uchwał i wybrano nowy Zarząd 
Koła w skladzie: Fr. Jełonkiewicz prezes, M. Bat- 
ko wiceprezes, J. Kucza sekretarz, K. Sziapka 
skarbnik, oraz prezes komisji rewizyjnej J. Wita- 
szek. 


[Walne zebranie Koła akademickiego TSL ats 


SAMOLOT SANITARNY NA RATUNEK CIĘŻ- 
KO CHOREJ KOBIETY. Wczoraj wezwany został 
samolot sanitarny 2 pułku botniczego w Krakowie 
do Nowego Sącza, gdzie Matja Płaczkowa wsku- 
tek skomplikowanego porodu potrzebowala na: 
tychmiastowei operacji. Samolot wyleciał o godzi- 
nie 7:20 rano i powrócił o godzinie 9'35, poczem 
chora już o godzinie 10 znalazła się na stołe oper 
racyjnym. 

OBOWIĄZEK DONOSZENIA O TWARDZIEŁŁ 
Magistrat zwraca uwagę lekarzy praktykujących 
w Krakowie, że rozporządzeniem ministerstwa 
spraw wewnętrznych w Dz. Ust. R. P. Nr. 8 poz. 
44 1931 obowiązek donoszenia o twardzieli (rhino- 
scleroma) przedłużony został o dalsze 6 miesięcy. 

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE. W miej- 
skim urzędzie zdrowia zgłoszono w czasie od 22 
do 28 lutega następuiące choroby zakaźne: szkar- 
Jatyna 13, dyiteria 7, tyfus brzuszny 3, koklusz 1, 

spa wietrzna 2, róża 2, odra 15. 

3 ZNOWU WŁAMANIE W ŚRÓDMIEŚCIU. — 
W nocy z 26 na 27 lutego dokonano włamania do 
hali licytacyjnej sądu grodzkiego przy ul. św. Ja- 
na, gdzie sprawca usiłował za pomocą łomu do- 
stać się do znajdującej się tam kasy ogniotrwałej, 
której jednak nie otworzył. Z pozostawionych ma 
miejscu śladów wnioskować należy, że sprawca 
by! tylko jeden. Szkoda nieznaczna. Powtarzające 
się ustawiczne włamanią w śródmieściu są naj- 
lepszym dowodem braku należytej służby bez- 
pieczeństwa publicznego. Tam, gdzie powinna być 
policja nigdy jej niema, a mieszkańcy Krakowa 
coraz więcej obawiają się o swe mienie. 

ZBIEGŁ Z ROSJI SOWIECKIEJ. Uwagę orga- 
nów śledczych zwrócił jakiś osabnik, walęsający 
się po ulicach miasta, którego wezwano do wyłe- 
gitymowania się. Nieznajomy nte posiadał żadnych 
dokumentów, a w toku dochodzeń okazało się, że 
Jest to Dmytro Myskułow (lat 35), zbiegły nie 
dawno z Rosji sowieckiej. Myskułow przytrzy- 
many został do dalszego Śledztwa. 

SPRYTNI ZŁODZIEJE. Do sklepu Jakóba Rei- 
lesa przy ul. Dietlowskiei 7 przyszło dwóch męż- 
czyzn i dwie kobiety. Klijenci polecili synowi wła- 
ściciela sklepu 16-letniemu Natanowi sprowadzić 
ojca z jego mieszkania, gdyż chcą poczynić więk- 
sze zakupy, W chwili, gdy Natan Reiles wyszedł 
ze sklepi, nieznajomi skradli materie i zbiegli. 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś popołudniu po cenach zniżonych poraz ostatni cie- 
Sząca się nicbywalem powodzeniem komcedja „Papa-ka- 
waler“ z p. Kazimierzem Junoszą-Siępowskim w roh 
tytułowej. Wieczorem powtórzenie sztuki Maughama 
„Murzyn zrobił swoje..." 2 wystopem pp.: Dziewońskiej, 
Klońskiej, Ludwiżanki, Żmijewskiej, Szymańskiego (rola 
główna), Dąbrowskiego, Lellwy i Pawłowskiego. Koń- 
cząca się gościna p. K. Junoszy-Stępowskiego przynie- 
sie w przyszłym lygodniu przegląd wszystkich jego 
kreacyj. Cykl ten rozpocznie w poniedzialek komedja 
„Stary lohuz", Próby z sztuki Vicki Baum „Ludzie w 
hotelu" pod kierunkiem p. J. Szyndłera, w toku. Połą- 
czenie elementów teatralnych z kinowemi, da najszer- 
szym sierom publiczności głębokie emocje. 

POŻEGNALNY WYSTĘP HANKI ORDONÓWNY od- 
bedzie się dziś w niedzielę w Sarym Teatrze. 

WARSZAWSKA SZOPKA POLITYCZNA, w której 
lalki wykonane przez artystę rzeżblarza Zarubę i Bo- 
gdanowicza, są bardzo podobne do pierwowzorów i sa- 
mem pojawieniem się budzą żywiołową wesołość, za- 
gości w Starym Tealrze tylko w poniedziałek 2 bm, 
dając dwa przedslawienia: o godzinie 7 i 9'15 wieczór. 


SPORT 

KS JUTRZENKA zawiadamia, że walne zebranie sek- 
cji pilki nożnej odbędzie się we czwartek 5 marca o go- 
dzinie 730 wieczór przy ul, Bonerowskiej 6, | piętra, 
1a prawo, 

WALNE ZGROMADZENIE KS ŁOBZOWIANKA po 
udzieleniu przez aklamacie absolutorium ustępującemu 
zarządowi, wybrała następujący Zarząd: Niemczykie- 
wicz Piotr przewodniczący; Wykusz Kazimierz I za- 
slęnca przew. Mysiak Stanislaw II zastępca przew, 
pacai Henryk sekretarz, Slnger Henryk skarb- 


| zbawiło praw członka p. de. K. Ostrowskiego (sy- 


na wiceprez, miasta, który jest prezesem Zarządu 
gł. TSL) i Fr. Ursus-Siwslę, oraz uchwaliło wnio- 
sek, aby delegaci AKTSL na ogólnym zieździe 
TSL w matu, domagali się połączenia wszystkich 
organizacyj oświatowych, istniejących na terenie 
całej Polsia. 

Wreszcie walne zebranie wyraziło hołd proic- 
som Un. Jag. za ich sianawisko w smawie Brze- 
se pelne godności i troski o publiczną moral- 


us 


ODCZYTY | ZEBRANIA 


STARANIEM AKADEMICKIEGO ZWIĄZKU PACY- 
FISTÓW W KRAKOWIE wygłosi odczyt dziś w nie- 
dzielę w sali 62 (Kopernika) Untwersytcm Jagieloń- 
skiego p. Stanisław Hukowlecki, prezes prokuratorli ge- 
nerażnej w Warszawie pod tylulem „Pacyfizm w Pol- 
sce”. Początek o godzinie 6 wieczorem. Wstep 1 złoty. 
akademike! 50 groszy. 


ODCZYT PEDAGOGICZNY. W poniedziałeż 2 bm. o 
godzinie 7'15 odbędzie się w lokalu Towarzystwa Nau- 
czycieli Szkół Wyższych (Rynek Główny 34) zebranie 
dyskusyjne na temat „Aktuabzacji lektury w gimnazjum 
wyższem” z zagajeniem proi. Franciska Bielaka, 


POSIEDZENIE KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA 
GINEKOLOGICZNEGY odbędzie się we wtorek 3 mar- 
ca a godzinie B wieczorem w klinice położniczej Untw. 
Jaziedcńskiego. Porządek dzienny; 1) pokazy chorych 
z kliniki położniczej Urewersyteiu Jagleliońskiego; 2) po 
kazy chorych z oddzialu położniczeza i chorób koble- 
cych szpitala św, Łazarza, 

ODCZYT PROF. DRA EDWARDA TAYLORA, Sta- 
aniem Klubu Narodowego odbodzie się we środę 4 bm. 
w sail p. Boiońsklego (Rynek główny 34) o godzinie 
$'30 wieczorem zebranie dyckusyjne z odczytem prof. 
Dra Edwarda Taylora z Poznania na temat: „Zagadule- 
nie kapitalu w Polsce". 

UZUPEŁNIAJĄCY KURS LEKARSKI W KRAKOWIE, 
który się miał odbyć w czasie od 9 da 19 grudnia, został 
odwołany I przeniesiony z tymsamym programem i 102- 
kladem godzin na czas od 18 do 28 anarca. W łączności 
2 tym kursem odbedzie się nadto w czasie od 30 marca 
do 2 kwietnia kurs urządzany z Inicjatywy Okr. Związ- 
ku Kas Chorych w Krakowie p. t, „Organizm a praca". 
Zgłoszenia na kurs najpóżniej do 15 marca przylmuic i 
udziela wszelkich wyjaśnień Dr. Edward Mróz, klinika 
pedjatryczna U. J. Kraków, Strzelecka 2. 

—000>— 


PRZY OBSTRUKCJI, zaburzeniach trawienia, zgadze. 
uderzeniach do głowy. bólach głowy i ogóluom niedo- 
maganiu, zażywa się rat nke naturalnej 
wody gorzkiej „Franchaka Józeta é w aplckach. 

—000>— 
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Z Poisk 

SŁÓW KILKA O WÓJCIE W TYMOWEJ. — 
W Tymowej (powiat Brzesko) naczelnik gminy 
oglaszał dnia 15 bm. przy kościele, że zeirania 
i związki PPS są zabronione, a kto będzie mówił 
z posłem Ciolkoszem, tego czeka surowa kara. 
Wójt len albo czytać nie umie, alba rozmyślnie 
nadużywa swych praw, bo zakaz odnosi Się da 
t zw. PPS-lewicy. Tenże wójt odmówił wydania 
zaświadczenia delegatowi na konferencję bezro- 
botnych, zwołaną przez starostę i wbrew polece- 
niu starostwa nie przeprowadził rejesiracji bez- 
robotnych. Kiedy zaś bezrobolni sami sporządzili 
spis, wójt odmówił im poświadczenia spisu, na- 
tomiast zwymyślał ich cd próżnisków i oświad- 
czył: „Wam się robić nie chce, ja wam dam za- 
silek". Gdy mu bezrobotni powiedzieli, że udadzą 
się do wyższej władzy, kazał im iść nawet do 
Warszawy. Może władze wyższe zechcą się zao- 
piekować iym panem, kióry co roku w taki sam 
sposób traktuje ludzi, pozbawionych pracy. 

JAKA JEST WŁAŚCIWIE CENA ZAPAŁEK? 
Z Bystrej na Śląsku piszą nam, że pudełko za- 
pałek kosztuje tam w sklepach 12 groszy, w ba- 
ietach resiauracyjnych aż 15 groszy! 

WJECHAŁ DO KASY PRZEZ OKNO, ABY ZA- 
MIAST GOTÓWKI ZOSTAWIĆ SIANO. W pią- 
tek przed poludniem do lokalu miejskiej kasy 
oszczędności w Kiól. Hucie przy ul, Moniuszki 
wjechał przez okna wystawowe wóz zaprzężony w 
parę koni, naładowany sianem a kierowany przez 
rolnika Marszalskiego. Wsród petsonalu ukaza- 
nie się koni w kasie wywołało 'h. a intere- 
santi w zamieszaniu uciekli. Jak się okazało, Mar- 
szalski miał w tym dniu wykupić wekscł, na kió- 
ry nie mial pieniędzy i w zamian za lo chciał 
ofiarować kasie furę siana. Dostarczyl go w tak 
osobliwy sposób, który kosztować ga będzie 1000 


złotych, jakie mnsi ponieść za szkody, Weksel | 


poszedł do prołestu. 


PREZES STOW. KUPCÓW POD POCIĄGIEM. 
Prezes częstochowskiego stow. kupców i fabrykan 
tów Żyginunt Śliiler w piątek a godz. 12 w nocy 
wpadł pad koła pociągu na dworcu w Częstocha- 
wie. Koła obcięiy prezesowi Stilierowi prawą no- 
ge. W stanie bardzo cięzkin przewieziono go do 
kliniki chiruvgicznej. 

ZMARIWYCHWSTAŁY „NIEBOSZCZYK” 
SPRAWIŁ LANIE ŻONIE I JEJ KOCHANKO- 
WI. Tragikomiczne wydarzenie mialo miejsce w 
Ryduitowicach na G. Śląsku. 36-letnia żona gór- 
nika Mastka, mając młodego przyjaciela, posla- 
nowiła zgładzić zawadzającego jej męża przy po- 
mocy trucizny, kłórą nabyia w apiece. Przewidu- 
jacy aptekarz dał kobiecie zamiast Lucizny nie- 
winny środek na pobudzenic apetylu, ostrzegając 
zarazam Mastka o zamysłach żony. Mastek po po- 
wrocie z pracy i spożyciu wieczerzy symulował, 
jakoby uległ otruciu. Na tę chwilę czekała nie- 
wierna niewiasta, przywołując czekającego ko- 
chankz. w kulminacyjnym punkcie układania ho- 
roskopów na przysziość „zmariwychwstał" nagle 
uśmiercony mąż i sprawił tęgie Janie swemu nie- 
doszłemu następcy, który uciekł przez okno. Go- 
rzej skończyło się z małżonką Masika, którą w 
ciężkim stanie przewieziono do szpitala. 

SKRĘPOWANY KUPIEC DWIE GODZINY 
PRZESIEDZIAŁ W USTĘPIE. W dniu onegdaj- 
szym dokonano w centrum Lodzi napadu na przy- 
byłego z Konina kupca Chmielnika icka. Chmiel- 
nik bawił w Łodzi ud dwóch dni i po załatwieniu 
spraw postanowił wrócić do Konina. Celem od- 
transporiowania kupionych towarów udał się na 
ul. Piłsudskiego, gdzie zatrzymują się samochody 
ciężarowe, rozjeżdżające do okoricznych miast. 
Gdy znalazł się na ul. Pilsudskiego, obok domu 
Nr, 7, przystąpiło doń trzech osobników, propo- 
mując mu okazyjne kupno towaru. Na pytanie 
kupca, o jaki towar chodzi, oświadczyli oni, że 
szczegóły omówią w branie, Gdy jeden z osobni- 
ków pokazywał mu towar w bramie domu Nr. 7, 
dwaj pozostali rzucili się na kupca, zaikali mu 
usta i grużąc nożem odprowadzili go do usiępu, 
gdzie po obrabowaniu skrępowali ga i zakneblo- 
wali usta. Następnie bandyci zamknęli go w bstę- 
pie i zbiegli, unosząc ze sobą 2.000 zł. w gotów- 
ce, weksle oraz różne dokumenty. Skrępowany 
kupiec przesiedział w ubikacji około dwóch go- 
dzio. Źwabioni hałasem lokatorzy po olwarciu 
drzwi uwolnili skrępowanego. Policja wszczęła da 
chodzenie, W wyniku obławy ujęto kilka osób 
podejrzanych o udział w napadzie, 

OLBRZYMIE NADUŻYCIA PRZY IMPONCIE 

ŻYWYCH RYB Z WĘGIER. Przed paru dniami 
komisarjał straży granicznej w Łodzi otrzymal a- 
nonimowe zawiadomienie, że przy transportach 
Żywych ryb z Węgice uprawiane są olbrzymie nad 
użycia calne. Nadużycia ie polegają na tem, iż 
żywe ryby, nadchodzące oczywiście w wodzie, clo- 
ne są i opłacają transport od wagi netto. Ta wa- 
ga deklarowana przez cksporterów węgierskich 
miała być niższa od rzeczywistej o setki, a na- 
wał tysiące kilogramów. Komisacjat straży gra- 
nicznej wszczł śledztwo. Przed paru duiami na- : 
deszły do Łodzi z Węgier dwa wagony żywych 
karpi, jeden przeznaczony dla kupca Rozenberga, 
ktory nie utrzymuje w Łodzi biura, drugi zaš dla 
handlu ryb Krauzego w Łodzi. Straż graniczna 
oloczyła oba wagony czujną pieczą i jest na dro- 
dze do ujawnieuia olbrzymich uadużyć na szkodę 
skarła pańslwa, sięgających pono miljonowych 
sum. 
ŚNIEŻYCA W WiLEŃSZCZYŹNIE. Niezwykle 
silna śnieżyca nawiedziła Wilno i okolicę, powo- 
dując przerwę w komunikacji kolejowej, autobu- 
sowej i telefonicznej. Pod ciężarem wilgotnego 
śniegu pękały druty telefoniczne na ulicach, gdzie 
leżały całe zwoje drutów. Wozy autobusowe 2 po- 
wodu ślizgawicy nie mogly jeździć po ulicach 
wyżej położonych, zsuwając się mimo wysiłków 
kierowców w dół. Na ulicy Zamkowej jeden z 2u- 
tobusów wpadi w zwał śnieżny i dopiero przy 
pomocy dozorców wydosłał się z opresji. Na Irasie 
kolejowej śnieżyca spowodowała znaczne ulru- 
dnienia. Na zagrożonych odcinkach dyrekcji ko- 
lejowej pracowały bez przerwy pługi odśnieżne, 
a ponadto dyrekcja Solei wysłala na tory 500 ro- 
boiników. Mimo tych zabezpieczeń 2 pociągi oso- 
hawy i towarowy utknęły w śniegu w pobliżu 
Prużan. 


Wytwórnia okrnc meskich 1 damshtch 


ROMAN KANL Miecze 


wykonuje nu aezan obecny o 30% taniej niż w śród: 
amieściu wzzelką garderobę męską 1 damską tak z wia: 
snych jak i dosierczenych imaterjałów w piarwaza- 
rzędnym wykonaniu ne bardzo dogodnych warunkach 
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modne materjały dekoracyjne i me- 


FIRANKI, Sowa hucowole | częściowa po 


Jeca bez konkurencji KRAKOWSKA FABRYKA FIRANE I 


MICHAŁ WEITZ. Florjanska 23, Tal, 148-40 


TELEGRANY 


PONIEDZIAŁKOWE POSIEDZENIE SEJMU 


Warszawa, 28 lutego (tel. własny „Naprzodu”). 
Posiedzenie Sejmu w poniedziałek 2 marca o 4 po 
poludniu obejmuje następujący porządek dzienny: 
1) pożyczka dla państwowego funduszu drogowe- 
zo, 2) podatek wyrównawczy dla gmin wiejskich. 
3) meljoracja Polesia, 4) cały szereg ratyfikacyj 
traktatów. międzynarodowych. 

ZMIANA WOJEWODY POMORSKIEGO 

Warszawa, 28 lutego (tel. własny „Naprzodu*). 
Krąży pogłoska, że wojewoda pomorski p. Lamot 
w najbliższym czasie ustąpi. Jako następcę wy- 
mieniają dra Ducha, b. wicewojewodę krakow- 
skiego, obecnie posła z BB. 

POŻYCZKA DLA MONOPOLU TYTONIOWEGO 

Warszawa, 28 lutego (tel. wlasny „Naprzodu*). 
Dzienniki donoszą z Paryża, że połski monopol ty- 
KOSA ma otrzymać pożyczkę 60 milionów fran- 
ków. 

O CO BOLSZEWICY OSKARŻAJĄ 
SOCJALISTÓW 

Moskwa, 28 lutego, Akt oskarżenia przeciw an- 
'lybolszewickiej organizacji socjal-demokratycz 
nej mieńszawików podaje, że wedle zeznań kilku 
uskarżonych organizacja la w przeciągu osłalnich 
trzech lal olrzymała z zagranicy i od pastji prze- 
mysłowej subwencję w wysokości 480 tysięcy ru- 
bli. Większa część pieniędzy pochodzi od niemiec- 
kiej partji socjaldemokratycznej. 

Berlin, 28 lutego. W sprawie twierdzenia, za- 
wau lego w moskiewskim akcie oskarżenia prze- 
ciw mieńszewikom, wedle którego organizacja ta 
miała otrzymywać pomoc finansową od niemiec- 
kiej parni socjalno-demokralycznej, Zarząd nie- 
mieakiej parlji socjałno-detmokralycznej ośw isd- 
cza, że rosyjskiej organizacji socjalno-demokra- 
lycznej nie wspomagał ani finansowo ani w żaden 
inny sposób. Zarzuly te zastały zmyślone w celu 
rzucenia oszczerstwa na bratnią partję rosyjską 
I niemiecka parlja socjalno-demokratyczna uważa 
je za bezmyślne kłamstwa. 

O REDUKCJE BUDŻETÓW WOJSKOWYCH 

Genewa, 28 lutego. Zakończył tu dziś prace ko- 
mitet rzeczoznawców budżetowych, który w myśl 
uchwały przygotowawczej komisji rozbrojeniowej 
badał kwestię ograniczenia zbrojeń metodą obni- 
żenia ł kontroli budżetów wojskowych. Przyjęte 
jednogłośnie sprawozdanie mówi, że komitet usł- 
łował jak najobjektywniej zbadać korzyści tech- 
niczne lub uszezerbkt projektowanego systemu. 
Gdyby jednak rządy — świadome tych korzyści, 
lecz także į trudności — skłonne były lojalnie za- 
stosować się do tego systemu, komitet jest zdania, 
że ze stanowiska technicznego metoda ta mogłaby 
być zastosowana skutecznie. Komitet wypracował 
szemat wydatków wojskowych dla wszystkich 
poszczególnych państw, oparty na zasadzie prze- 
ciętnych wydatków w ostatnich 4 latach. 

ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI ROLNICZEJ 

Paryż, 28 lutego. Dziś zostały tu zakończone ob- 
rady drugiej konferencji agrarnej państw europej- 
skich w sprawie zbytu zboża z przyszłych zbio- 


1ach. 
WYKOPALISKA W JERYCHU 

Londyn, 28 lutego. Prof. Garsiang, kierownik 
wyprawy naukowej w Palestynie donosi, że pod- 
czas prac wykopaliskowych w Jerychu natrafio- 
no na dalszą baszłę, stojącą u bramy do miasta, 
pochodzącą w przybliżeniu z przed 2 tysięcy lat 
przed Chrystusem. Odkryto również szereg izb 
mieszkalnych, w których znaleziono jeszcze psze- 
nicę i inne środki żywności. Wszystko przema- 
wia, że mieszkania zastały opuszczone przez mie- 
szkańców w jak największym pośplechu, prawdo- 
podobnie przed pożarem, co byłoby zgodne z 
wzmianką biblijną o zniszczeniu Jerycha. Oprócz 
cgo natrafiono na ślady muru okalającego mia- 
jlo, który pochodzi prawdopodobnie z czasu star- 
szego niż biblijne Jerycho. 


-INJA LOTNICZA ANGIELSKO - AFRYKAŃSKA 

Londyn, 28 lIwtego. Z dniem dzisiejszym angiel- 
ika służba lotnicza otwarła nową linje pocztową 

Londynu do Afryki centralnej. Z łotniska lon- 
lyńskiega wystartował dziś przedpołudniem pierw 
izy pocztowy samolot z około 40 tysiącami listów. 
przesylek pocztowych dla Afryki į Indy}. Lot z 
-ondynu do Tanganiki, odbywany etapami, będzie 
rwał 9 dm. W przyszłości luja ła bedzie przedłu- 
żona do przylądka Dobrej Nadzici. 


Znaki 


ZAMYKANIE SKLEPÓW — LIKWIDACJA ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH — BANKRUCTWA 


(Telejonem od korespondenta ,„Naprzodu”) 
Warszawa, 28 lutego. 
Dzienniki donoszą, że w Warszawie w ciągu 
stycznia i lutego br. zlikwidowano 53 sklepy. 
Sanacyjny „Kurjer Czerwony” donosi, że w cią- 


Kiepskie widoki dla 


(Tełejonem od korespondenta Naprzodu”) 
Warszawa, 28 lutego. 
W kołach przemysłowych krąży pogłoska, że 
na uruchomienie sezonu budowlanego ma być u- 
żyta suma 88 milionów zl. Według oceny ster 
przemysłowych suma ta jest dość problematycz- 
ną. Ma się ona składać: z 25 mijonów z niewy- 
puszczonych asygnat skarbowych z zeszłoroczne- 


Przystąpienie Włoch 


Rzym. 28 lutego. Krół włoski przyjął dziś na 
prywatnej audjencji ministrów angielskich Hen- 
dersona i Alexandra. Po audjencji obaj ministro- 
wie udali się na ostatnią konferencję do pałacu 
Chigi. Po konferencji wydano krótki komunikat 
oficjalny tej treści: „Rokowania włosko-angiel- 
skie zostały dziś zakończone wynikiem. dodalnim. 
Osiągnięto zasadnicze porozumienie w kwestjach, 
które nie zostaly załalwione na londyńskiej kon- 
ferencji morskiej”. O godzinie 13'45 delegacja an- 
gielska wyjechała z Rzymu do Londynu przez 
Paryż, gdzie julro zatrzyma się kilka godzin tak, 
aby przybyć do Londynu w poniedziałek. 

Rzym, 28 lutego. W związku z zakończeniem 
obrad angielsko-włoskich w sprawie rozbrojenia 
na morzu rząd włoski wydał dziś-następujący ko- 
munikat: „W nasiępstwie rokowań, jakie pro- 
wadzone były w ostatnich dniach między angiel- 
skimi mimistrami Hendersonem i Alexandrem z 
jednej i szefem rządu włoskiego, włoskim mini- 


gu jednego miesiąca od 1 grudnia ub. r. do 1 sty- 

cznia br. w 244 fabrykach przerwano pracę. — 

W 1930 r. cgloszona 8I5 bankructw, z tego firm 

przemysłowych 225, a handlowych 565, 
—000— 


ruchu budowlanego 


go budżetu, z 25 milionów dopłaty ze skarbu, z 38 
milionów z zakladu ubezpieczeń pracowników u- 
mysłowych. Ostatnia pozycja oceniona jest kry- 
tyczuie, ponieważ zakład dał już bardzo poważne 
sumy na ten cel, zaś wobec ogólnego kryzysu go- 
spodarczego dochody zakładu będą w tym roku 
znacznie mniejsze. 
—000— 


do paktu morskiego 


strem spraw zagranicznych i ministrem marynar- 
ki z drugiej strony osiągnięle zostało zasadnicze 
porozumienie w kwestjach, które nie zostały za- 
łatwione na konferencji morskiej w Londynie, 
Przyjęta formula wymaga przedłożenia jej rządo= 
wi francuskiemu i w tym celu minister Hender- 
son i pierwszy łord admirałicji brytyjskiej Ale- 
| xander wyjechali dziś do Paryża Agodzi się tząd 
| francuski na propozycje zawarte w formule, wów- 
czas będzie ona przedłożona rządom Slanów Zjc= 
dnoczonych, Japonji, Anglji i domiujom brylyje 
skim, które braly udział w londyńskiej kooteren- 
éji morskiej”, 

Odjeżdżającą delegację angielską żegnali na 
dworcu minister spraw zagranicznych Graadi, wi- 
nisier marynarki $irianni, ambasadorowie angie]- 
ski i francuski, podsekrelarze stanu w mumster- 
stwach spraw zagranicznych i marynarki, oraz 
przedstawiciele wladz. 

—000— 


W kraju, gdzie nie wiedzą, co to konfiskata 


„Chłopski Sztandar”, organ „Wyzwołenia* pi- 
— 

„Do wielu krajów prawdziwie demokralycz- 
nych trzeha zaliczyć Danję, Duńczycy nie znają 
„hocków-klocków* ze swohodami obywatelskie- 
mi. To, co dzieje się w innych krajach, w podziw 
wprowadza obywatela duńskiego. 

Oto ob. Steliga, który znajduje się w Danji w 
Uniwersytecie Ludowym, pisze w „Wioiach”; 

„dednego dnia, po obiedzie, według zwyczaju 
w lutejszym Uniwersylecic Ludowym — rozdaje 
kierownik zakladu pocztę. 

— Steliga — mów! — gazcta! Ale, przepraszam... 
co to? 

1 zaczyna czytać: 

— „kKon-fi-ska-la". 

Rzucam okiem na gazelę. Biala plama. Nic nad- 
zwyczajnego przecie. Ale on zwraca się do mnie 
ip 

— (le w 

Trudno mi było powiedzieć, że u nas w Polsce 
jest taki zwyczaj, iż redakcje zostawiają w gazecie 
często wolne miejsca, by czytelnicy mogli sobie 
na nich wypisać ta, co im się najwięcej w gazecie 
podobało, lub wszystkie swe bolączki w nadziei 
ulżenia. 


Miłczałem. 
| Tymczasem dyreklor zwraca się do kolegów z 
U. L. i pokazuje ian, jak to wygląda „kontiskata”, 
Okazało się. że oni nigdy jeszcze nie widzieli ga- 
zety, w którejby coś skonfiskowano. 

Korzystali więc z okazji, by lo zobaczyć... 

W Polsce 1a taka codzienna rzecz, że gdyby je- 
dnego dnia nic nie skonfiskowano, to pewnie wszy- 
sey dziwiliby się lemu“. 

Tyle „Wyzwalenie”... 

Tymczasem, jak się dowiaduje Agencja PID, 
syndykat dziennikarzy Danji organizuje wyciecz- 
kę do Polski, w której wziąć ma udział około 20 
dziennikarzy, m. in. przedstawiciele jednego z naj- 
większych dzienników skandynawskich „Politi- 
ken” oraz ajencji lelegraficznej „Rit“, Wycieczka 
przybędzie do Polski po świętach Wielkiejnocy. 
Dziennikarze duńscy zwiedzą Gdynię i różne miej- 
scowości na Pomorzu, a następnie Warszawę, Kra 
ków i Górny Śląsk. 

Przy okazji tych odwiedzin zapoznają się dzien- 
nikarze - fachowcy bliżej, jak się przedstawia wol 
ność prasy w Polsce. 

Wystarczy im przejść obok kiosku z gazelami, 
ażeby odnieść na lym punkcie pierwsze wrażenie. 

Ociemniałych w takiej wycieczce oczywiście o- 
czekiwać nie można. 

z 


KLĘSKA HOOVERA W SENACIE 
Nowy Jork, 28 lwlego. Mimo sprzeciwu prezy- 
denta Hoovera Senat amerykański przyjął weza- 
raj 76 głosami przeciw 17 projekt ustawy w spra- 
wie podwyżki rent inwalidzkich. Projekl stal się 
zalem ustawą wbrew woli prezydenta Hoovera. 


WYSPA ZRUJNOWANA CYKLONEM 


Londyn, 28 lutego. Wedle dalszych wiadomości 
z Wellingtonu, podczas ostatniego cyklonu, jaki na” 
wiedził wyspy Fidżi, wyspa Vili-Levu zostala do- 
szczętnie zrujnowana. Ocalały tylko dwa domy: 
podczas gdy reszta legła w gruzach pod naporem 
wichru, lub zniszczona została przez wezbrane po- 
toki górskie 1 wzburzone fale oceanu. Z kolonii 
Drasa niema dziś żadnego śladu — nie ocalał też 
ani jeden człowiek. Na około 150 białych, żyią- 
cych na wyspie Viti-Levu ocalała zaledwie 25 o- 
sób. W pewnem m u w dolinie rzeki Ba zna- 
leziono 70 trupów t å 


| „Dzień kobiet“ 
22 MARCA 


Zgodnie z wnioskiem Centralnego Wydzialu 
Kobiecego PPS Centralny Komitel Wykonawczy 
ustalił, że „Dzień Kobiet“ zorganizowany będzie 
w roku bieżącym w dniu 22 marca. Wskazówki 
szczególowe będą podane w drodze organiza- 
cyjnej. 


BBBOOSOSOSSSSOSSSE 


CZYTAJCIE 


„iłiocki-klocki 


(Zbiór „Hocków-klocków" z „Naprzadu*). 
Cena egzemplarza 40 groszy, 


S0068E 
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HUMOR I SATYRA 


SIŁA PRZYZWYCZAJENIA. 
Wojewoda pisze: Władzę należy wenerować. 


Czem byłyby wiersze kata? Kata-strofami. 


JAK JUŻ — TO JUŻ 

Pod tym tytulem podaje „Cyrulik warszawski” 
szereg ironicznych zestawień, których część tu 
przytaczamy; 

Jak jeździć — to już sanną, 

Jek tańczyć — to z Jechanną! 

dak deptak — to krynicki, 

Jak świadek — to Pórzycki! 

Jak krowa — to już dojna, 

Jak sędzia — to już Neuman! 

Jak obraz — to z Zachęty, 

Jak proces — to już dęty! 

Jak hotel — to już Bristol, 

Jak fachman — to już Prystor! 

Jak sztylet — to puginal, 

Jak Brześć — no to... kryminał, 

Tenże numer „Cyrulika" podaje próbkę ency- 
klopedycznych wiadomości o Polsce. Wśród za- 
bytków Warszawy wymienia między innemi Be- 
beder. (© wojsku pisze: 

Wojsko dzieli się na szerezowych i ofice- 
rów. Szeregowi dzielą się... chlebem żolnier- 
skim i pluskwami, a oficerowie na „oficerów 
niższych” i ministrów. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Niedziela popol.: „Papa-kawaler" (po raz ostatni). 
Gościnne występy K. Junoszy-Stępowskiego — 
ceny zniżone; wiecz.: „Murzyn zrobił swoje..." 
(nowość). 

Poniedziałek: „Stary łobuz” (gościnne występy K. 
Junoszy-Stępowskiego — przedst. popularne — 
ceny zniżone). 

Wtorek: „Tragedja Florencka" — „Raz. dwa, 
trzy..." (gościnne występy K. Junoszy:Stępow- 
skiego — przedstawienie popularne — oeny zni- 


żone). 
KINOTEATRY 
Apollo: „Dynamit“. 


Corso: „Indyjski grobowiec". 
Dom żołnierza: „Biala sonata", 
Muzeum: „Przygody w oblekach", 


Wanda: „Quo vadis?" 
Warszawa: „Bez serc — bez duszy“. 


RADJO KRAKOWSKIE 
Niedziela 1 marca 

920: Transm. Cichej mszy z Wilna. 11.30: Trapsm. 
z terenu Olszynki grochowshlej w 100 rocznicę bitwy 
pod Grochowem. 12.40: Komunikat meteorologiczny. 
12.55: Poranek symionlczny z Filharmotji warszaw- 
skiej: utwory Beethovena. 1400: Pogadanki dla rolni- 
ków z muzyką. 15.40: Program ða dzieci. 16.10: Od- 
czyt: „Sport dnia codziennczo” — wygl. de. Hencyk 
Szatkowski. 16.30: Gramofon. 16.40: Odczyt z Warsza- 
wy: „Zagadnlenie zniżki cen“ — wygl. prof. Lipiński. 
16.55: Gramołon. 17.15: Wiadomości przyjemne ! poży- 
teczne. 17.30: Felieton: „Raszyn się budzi”. 17.40: Kon- 
cert warsz. orkiestry policyjnej. 19.00: Rozmaitości, ko- 
munikaty. 19.00: Felieton: „Awantura w blałym mie- 
ście" — p. L. Świeżawski. 19.25: Dialog z Warszawy: 
„Shaw i Pirandelo“. 19.45: Komumikat z Warszawy: 
„Z ezed stu lat”. 19.50: Gramofon. 20.00: Sluchowisio 
z Warszawy: Montgomery: „Dzień bez kłamstwa". 
20.30: Recital fortepianowy Alireda Hochna z War- 
szawy. 21.10: Kwadrans literacki poczem koncert po- 
pularny. 22.00: Feljeton z Warszawy: „Plotki z Zacho- 
du“ wygl p. Roman Zrebow'ez. 22.15: Koncert 
2 Warszawy: pieśni. 2.50: Komunikaty. 23.00: Muzyka 
taneczna. 


Ponfedziałck 2 marca 

11.40: PAT. 11.58: Sywnal czasu, hejnał. 12.10: Qra- 
mofon. 13.10: Komuu:kat meieorologlczny. 14,30: Od- 
czył z Warszawy: „Jak uchronić dziecko ad choroby“, 
1500: Komunikat gospodarczy, 15.20: Przegląd komu- 
nłkacyjny. 15.50: Lokcja francuskiego z Warszawy. 
16.15: Program dla dzieci starszych. 16.45: Gramofon. 
17.15: Odczyt ze Lwowa: „O Tadeuszu Zieliński, wiel- 
kim helleniócie". 17.45: Korcert, 18.15: Muzyka lekka. 
18.45: Rozmaitości. komuiikaty, 19.10: Skrzynka | giet- 
da rolnicza z Warszawy. 19.25: „Najnowsze wydawnie- 
twa" — amówi dr. Adam Bar. 19,40: Dziennk radiowy. 
20.00: Felieton z Warszawy: „Zjazd Związku legionistok 
połskich”. 20.15: Pogadanka muzycma z Warszawy. 
20.30: Koncert popularny z Warszawy. 22,00: Felieton 
z Warszawy: „Pasażer z książką”. 22.15: Gramofon. 
2250: Komunikaty. 23.00: Odczyt w języku anglelskim: 
„The attraeiions of Cracow for the torekqner" (Urok 
Krakowa dla cudzoziemca) — wygł. miss Aileen Alpen. 
23.30 Muzyka tanoczna. 


„NA PR Z Ó D* — Nr. 49 Niedziela 1 marca 1931 


Lmiazki | zoromadzemie 


ŻYWE OBRAZY DLA DZIECI urządza organi- 
zacja mładzieży TUR w Podgórzu w Domu Ro- 
betniczym przy ul. Stmoiki 9 dziś w niedzielę © 
godz. popol. Wstęp 15 gr. Program bardzo bogaty. 

ZEBRANIE DYSKUSYJNE W PODGÓRZU od- 
będzie się w poniedziałek 2 marca o godzinie 6 
wieczór w Domu tramwajarzy (plac Serkowskie- 
Ko 7) dla towarzyszów i sympatyków na temat: 
Śwłatopoziad socjalistyczny w walce o sprawie- 
dkwość społeczną, 

POSIEDZENIE ZARZĄDU ZW. ROBOTNIKÓW 
ODZIEŻOWYCH wraz z komiietem zabawowym 
z dwa 14 listopada odbędzie się w poniedziałek 
2 marca o godzinie 7 wieczór przy ul. Dunajew- 
skiego 5. 

ZEBRANIE KOMISJI KONTROLUJĄCEJ OD- 
DZIAŁU MURARZY KRAKOWSKICH odbędzie 
się w poniedzialek 2 marca o godz. 6. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU MURARZY KRA- 
KOWSKICH odhędzie się we wtorek 3 marca O 
godz. 6 przy ul Dunajewskiego 5 H p. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU I GRUPY META- 
LOWCÓW odbędzie się w piątek 6 marca a zodz. 
630. Uprəsza się wszystkich członków zarządu e 
panktuałne przybycie, sprawy bardzo ważre. 

WALNE ZGROMADZENIE ODDZIAŁU MURA- 
RZY I ROBOTNIKÓW KRAKOWSKICH odhędzie 
się w niedzielę § marca o godz. 10 rano w Domu 
Robotniczym w sali przy ul. Dunajewskiego 5 II p. 
W razie nie zebrania się przepisanej ilości człon- 
ków zgromadzeenio odbędzie się o godz. 10% bez 
względu na liczbę obecnych i uchwały będą pra- 


womocne, 
UMYSŁOWA! Czy wiecie © 


PRACOWNICY 
tem, że pracodawca jest odpowiodzinlny mate- 
rjalnie za szkody. wyrządzone pracownikowi, 
względnie jego rodzinie, przez niezgłoszenie ga 
w przepisanym terminie w Zakładzie Ubezpieczeń 
Praoowników Umysłowych? Nie dajcie się krzy- 
wdzić! Interesów: waszych bwoni Związek zawo- 
dowy pracowników umysłowych, Kraków, ul. 
Sławkowska 6. 

STOWARZYSZENIE ŚPIEWACKIE „LUTNIA 
ROBOTNICZA“ przyjmuje wpisy na członków 
czynnych w dni prób, t. j, w poniedziałki i czwar- 
| tki od godziny 7'30 wieczorem w sah przy ulicy 
Dunajewskiego 5, II piętro front, 


jażniam zagubioną ksią- 
żeczkę Kasy Chorych na naz- 
wisko Zarębskiego Wtadyala- 
wa, w Krakowie. Al, Słowac- 
kiego 36. 


MEBLE 


na dogodne splaty — poleca 
PETZENBAUM 

Krnków, $rarowiśina 12 

(obok Kina Uciechy, naprze- 


ciw gmachu Policji). — Ceny 
WYPOZYGZALNIA KSIĄŻEK 
sä, Kraków, ulica 
wnści powieściowe. Bogaty 
prowincję w praktycznych 


rnacznie zn'żone. 
% Uzytelnia nauko- 
ów. Jana L. B. 
dział naukowy. — książki 
lekkich akrzyneczkach. — 


Unleważniam skradzioną mi 

książkę wojskową. na naz 

wisko Karol Bergiel P. K. U. 
powiat Kraków. 


KĄPIELE 


NATRYSKOWE 


(lusze) ciepłe, zimua, Dla 
Pań i Panów w oddziel- 
nych kabinach 


va i baletrystycz 
posimda stale wszelkie no- | | ŁAŹNIA RZYMSKA 
dla młodzieży. Wysyłu na 


flame ią and 
L semte 


H Specjalny gatunek 
i KARPI Maenya 


o pierwszorzędnej jakości 
oraz świeże 


SANDACZE MROŻGNE 


POLECA 


KAZIMIERZ OGORZAŁY : 


Kraków, ulica Szczepańska L. 11. 


Warunki przystępna. 
Katalog kompietny 
3 ziote. 


Gabinet męski oraz garnitur klubowy |; 
sprzeda okazyjnie 
Wytwórnia Mebli Klubowych — Kraków | 
Ulica sw. Tomasza L, 26, gmach Kasy Oszczędności 


24400094909977999900990900 


„KONFEKCJA“ 


E. WOHLMUTH i CH. RUBIN 
Krakòw, ul. Grodzka 59. 


poleca w wielkim wyborze pleszcze damskie wedtug 

ostatnich modoli. Ubraniu marynerkowe, sporlowa 

zarzutki, trenchcoaty, ubrania szudenekie, chłopięce 

1 dziecinna, w plerwazorzędnem wykonaniu po 
pd cenach uiskich. ud 


padurów £ płaszczy studenckich 


Wlelki wybór m 


„GROMADA“ 


ILUSTROWANY MIESIĘCZNIK 
CZERWOŃ2-NARCERSKI 


WARSZAWA, Warecka 9 


KSIĘGARRIA ROBOTAECZA 


Cena nr. 25 gr. Cera nr. 25 gr. 


=== wwwawwa= 
e PPR SPIAJSE JP 


FABRYKA MEBLI ZELAZNYCH I METALOWYCH 
ANTONI POGORZELSKI 


Kraków, ulica św. Łazerza L 9. 
TELEFON 100-88. TELEFON 135.88, 


Wykonuje: 
Meble mosiężne, żelazne, hłaszane wkłady siatkowa 
do łóżek, urządzenia szpitalne, stoły ginekologiczne, 
umywalki dentystyczna, szatki lekarskie. łóżka wy- 
ciągane, Jakoteż urządzenie hotelowe | pensjonatów. 
Dostawa terminowa. 
Dogodne warunki. Dostępne eeny. 


IPO WAP IEG "ET" 
180801 teclecrska-dokarzoz|na bucie 


FIRANKI h on One w haiman 
Fabryce Fianek MIGHAŁA WEITZA, FLGRJANSKA 23, 


DŘ 


INSTYTUT STUDIUM: 
KRAKÓW, KARMELICZĄ 35. 
Opłaty za kursy korespondzneyjne „GLOBUS" 

u 250 zniżone. 
Zi. w zakresie 4, 6, 6, 7-8 ghno, semin, naucz. 
(IV-V kora) i akróc. służby wojsk, jnk również 
kuray w grupach przedmiotów. Nauka w „Siudium* 
jest najlepsza i najlańsza. — Prospekta beanłatnie. 
Qkaznwa lekcje na B dni na Żądanie. 
Również lakaje zbiorowa w grupsoh po klika osób 
pad kler. PP, Profesorów, 


UWAGA: Wystrzegać alg barwartościowyrh nadla- 
downictw naszej metody mauki, klóra ścigać bg- 
dziemy sądównie. 


PRZEDSIĘBIORSTWO 
wydobywania i dostawy piasku 


MARJANA GSRĄCZKI 


KRAKÓW XXII — ul. WIELICKA 
poleca sią P. T. Budawniozym. 


Z powodn przebudowy lokala 
SENSACYJNA 


wysutzedał orygi- 

mulnych ma- 
szvn do szycia 
SINGEN od zi 9, 
rowerów, grae 
mofonów i pate 
onówadzi120, 


Droguerja L. KERZA 
8 Kraków, Wielopole 24, naprzeciw PKO 
g UWAGA, Świeży tren slale ne skladzie, UWAGA, 
.....4.44440414454454510EGR00R0 
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